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Mraków 4 lipca.
Jeszcze wysłannik serbski Magazyno- 

wicz ni# otrzymał od Porty odpowiedzi na 
postawione jej ultimatum ks. Milana, a już 
ogłoszoną została proklamacya księcia do 
ludu serbskiego i wojsko serbskie wtar
gnęło do Bośni, a prawdopodobnie równo
cześnie Czarnogórcy przekroczyli granice 
Hercegowiny. Odezwę ks. Milana podaliśmy 
Wczoraj w całości. Akt to niezwykłej dłu
gości jak na odezwę, bo rozpoczęcie kroków 
Wojennych wymagało usprawiedliwienia po
zorami osłaniającemi prawdziwy cel wojny, 
jakim jest oderwanie od Turcyi ziem sło
wiańskich , jeśli nawet nie danie pierwsze
go popędu do rozsadzenia państwa Otto- 
mańskiego na ludy je składające. Dążność 
tę wyraża jasno koniec odezwy liczący na 
Greków. Odezwa zamilcza tylko o Rumu
nii, tak ze względu na jej neutralność 
przestrzeganą ściśle, jak i na narodowość 
Wołochów nieprzychylnych Słowiańszczy-

Pierwszem pytaniem, jakie się nasuwa 
każdemu po odczytaniu odezwy ks. Milana 
jest: co na to powie Europa? Pytanie to 
musi być poprzedzone innem formalnem: 
kto stanowi Europę? Jeśli ją stanowi sześć 
mocarstw, naówczas znajdziemy dotąd samą 
tylko Anglię na stanowisku przeciwnem ak- 
cyi dyplomatycznej a zatem i następstwu 
tej akcyi, wojnie serbsko-tureckiej; jeżli zaś 
Europę składają dziś tylko trzy cesarstwa 
związane z sobą przymierzem, naówczas 
przypomnieć musimy, że gdy rząd pruski 
oświadcza zawsze, iż niejest bezpośrednio 
interesowany, zatem cała sprawa zawisła od 
porozumienia się Austryi z Rosyą. Wypo
wiedzenie zaś wojny wyprzedziło zjazd w 
Reichstadt, który zastanie już fakt dokona
ny. Czyż Serbia byłaby się ośmieliła na 
krok tak zuchwały, nie będąc pewną, że 
jej ani włos z głowy nie spadnie, choćby 
też poniosła porażkę?

giem wychyla głowę w Montags-Revue, a Abendpost 
\ tylko wtóruje tym kombinacyom.

Peszt 2 lipca.

znie.
Proklamacya ks. Milana nie odwołuje się 

ani do stosunku lennego Serbii względem 
Porty, ani do traktatów między - narodo
wych, którym zawdzięcza Serbia byt swój, 
ani też do mocarstw opiekuńczych, któ- 
rymby z prawa służyło pierwszeństwo do
pominania się o kizywdy wyrządzane na
rodowi serbskiemu przez Turcyę; lecz ks. 
Milan staje w akcie tym jako z prawa 
przyrodzonego naznaczony opiekun i obroń
ca swoich współrodaków, oraz pobratym- 

*'w Hercegowiny, Bośni i Bułgaryi. Zasa- 
ńa meinterwencyi ściśle dotychczas prze
strzegana w stosunkach między - narodo
w y_.?> całej Europy, doznaje pierwszego za
przeczenia w odezwie ks. Milana, który 
przyznaje sobie prawo obrony obcych pod- 
danych, jakoby przez rząd ich legalny prze
śladowanych. Nawet cały system prawa 
publicznego dotąd obowiązującego lub przy
najmniej przestrzeganego nie utrzymał się 
wobee odezwy Milana. Na tej samej pod
stawie mogłaby i Rosya zaczepić Prusy lub 
Austryę, Austrya Rosyę ze względu na Po
laków, a Prusy Rosyę ze względu na pro- 
wmeye Bałtyckie;- ale też wzajemny sto
sunek trzech cesarstw wobec Polski był 
zarówno podstawą przymierza tak zwanego 
świętego, jak i obecnego sojuszu trzeeh-ce- 
sarskiego. Wszelako ks. Milan z tej stro
ny roszcząc sobie prawo do interwencyi, 
toruje drogę Rosyi, która mogłaby również 
na podstawie powinowactwa szczepowego 
i rebgijnego iśo za jego przykładem. Może 
też i pójdzie.

Europa poręczyła była całość państwa 
Ottomańskiego. Ks. Milan oznajmia w ode
zwie swojej , że dotąd nie chciał jej naruszyć, 
lecz pragnął tylko, aby po odwołaniu wojsk 
tureckich z Hercegowiny i Bośnii danem 
®u było pozwolenie czy upoważnienie za
jęcia tych krajów i przywrócenia w nich 
pokoju. W ultimatum zaś przesłanem do 

tambułu domaga się oddania sobie tych 
Zlem jako lenność. Skoro zaś nie otrzymał 
°zcgo żądał, zatem zabrać zamyśla to, cze-
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ęau nie dano dobrowolnie. Uważa się 
u już za pana 0p,u z;em i aby nie

n.azić sobie begów, o których przywiąza- 
!11 do narodowości serbskiej nie wątpi, 
le Występuje jako obrońca chrześcian, 

£uyż begowie są wyznawcami islamu, lecz 
jako władca kraju dla obu wyznań równą 
opiekę zapewniający. Wyklucza również 
Wszelkie wpływy europejskich sekt socya- 
jistycznych i komunistycznych, wywiesza
jąc sztandar wyłączny narodowości. Rzecz 
to szczególniej na Wschodzie całkiem no- 
'va, a w państwie Ottomańskiem tem oso- 
łiwsza, że jedyną różnicę stanowiła tam 

■iotąd religia, bo nie mogło być mowy o 
narodowości tam, gdzie istnieją przede- 
Wszystkiem plemiona różnych szczepów 
słowiańskiego, romańskiego, greckiego albo 
arabskiego pochodzenia.

Nie wszystko w proklamacyi Milana jest 
jasne, najmniej zaś stosunek wzajemny Ser
bii i Czarnogóry. Odwołuje się ona do wa
lecznych braci Czarnogórców, do ich księcia 
i wodza, ale tylko tak, jak do powstańców 
Her *egowińczyków i Bośniaków w celu 
wspólnego działania przeciw wspólnemu nie
przyjacielowi, nie określa zaś praw księcia 
Mikołaja, niezapowiada podzielenia się z nim 
zdobyczą i zaborami, a jednak skoro sta
nęło między nimi oboma przymierze i sko
ro wojska obu ich krajów wyruszyły i za
pewne działać nieraz będą razem, osobliwie, 
aby odciąć Hercegowinę, zatem istnieją za
pewne tajne warunki, pod jakiemi każda ze 
stron ma mieć udział w korzyściach.

Na wczoraj 2 b. m. zwołał p. Edward Weissmann, 
prezes Rady powiatowej gródeckiej, jako mąż zaufa
nia, uproszony przez centralny komitet przedwybor
czy, zgromadzenie wyborców okręgu Lwowskiego ku- 
ryi tak większej, jak i mniejszej własności celem 
wyboru delegatów na zjazd wyborczy. Na to zgro
madzenie zeszło się 7, wyraźnie s i e d m i u  wybor
ców! Gdy jednak na szczęście dla zgromadzeń przed
wyborczych nie ma przepisanego kompletu, przeto i 
tych kilku odbyło posiedzenie po wszelkiej formie 
w sali tutejszej Rady powiatowej. Zagaił je baron 
Konstanty B r u n i c k i  prezes Rady powiatowej tu
tejszej, wyłożywszy cel jego, poczem X. S t o j a ł o w -  
ski ,  redaktor pism ludowych Wieńca i Pszczółki 
podnosił ważność stanowiska narodowego i katoli
ckiego w wyborach, aby w tym duchu starano się 
dokonać wyborów. Dr P r z y b y l s k i  lekarz w Gródku 

1 przemawiał przeciw zajęciu stanowiska wyznaniowego 
w wyborach do Sejmu, i wyraził nadzieję, że i te
raz duchowieństwo jak zawsze stanie przy narodzie.

Dłużej rozprawiano nad właściwym tematem, tj. 
wyborem delegatów na zjazd dnia 8 b. m. odbyć 
się mający. Jedni pragnęli, aby wybrać wyborców tu 
zamieszkałych, coby ułatwiło zetknięcie się z komi
tetem centralnym. Wybrano jednego delegata z po 
za Lwowa, mianowicie notaryusza Dr Bercharda ze 
Szczerca, jednego ze Lwowa Dr Tadeusza Skalko- 
wskiego, sekretarza kolei Albrechta.

W skład komitetu dla okręgu miasta Lwowa wcho
dzą pp. Dawid Abrahamowicz, Smyk wice-burmistrz 
z Gródka, Berchard ze Szczerca, Ubysz z Winnik, 
Lekczyński z okolicy Jaryczowa i Szabo z Pustomyt.

Komitet centralny uchwalił zwołać na d. 5 b. m. 
zgromadzenie wyborców do Lwowa w celu wyboru 
delegatów na zjazd 8go odbyć się mający. Co się 
tyczy tego zjazdu, mało dotąd zapowiedziano dele-

"a Wczoraj nadeszły wiadomości z Borysławia o zna
cznym pożarze w szybach tamecznych D ziw nik  
Polski donosi, że zgorzało kilkadziesiąt baraków , 
zginęło w płomieniach dwóch górników.

Zaczął tu wychodzić dziennik p .t. Kromka Co- 
dźfenna pod Jedakcyą p.
s k i e g o  redaktora Szczutka. Od d. 15 lipca wy 
chodzić będzie R olnik  dwa razy na miesiąc pod re- 
dakcyą p. Dawida A b r a h a m o w i c z a .  Dotąd re- 
dakcyę składali nauczyciele szkoły rolniczej w Du- 
blanach. Od d. 1 października wychodzić zaś będzie 
miesięcznik Nowy Sylw an, poświęcony leśnictwu i 
myślistwu. Pismo to powstaje głównie z micyatywy 
hr. Włodzimierza D z i e d u s z y c k i e g o ,  a redakcyą 
zajmą się nauczyciele tutejszej szkoły gospodarstwa 
leśnego.

Wiedeń 3 lipca.

(§.) Zapatrywanie wyłuszczone w liście ostatnim, 
że przesadzone są obawy Madiarów co do ruchów 
między Serbami węgierskimi, znalazło odtąd potwier
dzenie w licznych telegraficznych i  pisemnych donie
sieniach uspokajających. Najwięcej atoli z treścią 
odnośnego ustępu listu mojego zgadza się co pisze 
wczorajsza Budapester-Corresp., w której czy am. 
„Żadnych zgoła nie ma objawów zewnętrznych, z 
któryebby wysnuć można wniosek o głęboko nurtu
jącej agitacyi. Że wypadki belgradzkie nie są cp o
jętne ludności południowo-węgierskiej, że ona obja
wia nawet sympatyę dla nich, rzecz to tak natura - 
na, że inne usposobienie byłoby poprostu niepojęte; 
ale niezaprzeczonym jest faktem, że nie ma zorga
nizowanej agitacyi. Umysły są bardzo wzburzone, a, 
stan rzeczy, jaki panuje obecnie w Syrmii i na po
graniczu wojskowem, z pewnością nie jest zadowa
lający, tak, że za przyszłość ręczyć nie można; do
tychczas atoli wszelkie wieści alarmujące są bezpod
stawne, a Węgry przecie nie zeszły jeszcze do tego 
żeby widm się obawiać".

Ale jakby dla stwierdzenia przysłowia naszego, ze 
strach ma duże oczy, donosi teraz Pesti Naplo  o 
tajnych konferencyach między garstką Rumunów, 
czyli aby użyć wyrażenia tego dziennika, między da- 
ko-romańskim żywiołem w Siedmiogrzodzie. Jesn 
konfereneye były, zkąd Pesti Naplo  w e, ze posta
nowiono „zająć stanowisko obserwacyjne tyiKO i za
czekać z przygotowaniami, dopóki z Bukaresztu me 
nadejdzie wezwanie od ultrasów partyi czerwonej ?
A jeśli wezwanie ma nadejść od ultraskrajnego na 

1 wet stronnictwa partyi czerwonej w Bnmmm, t. j. 
od stronnictwa wręcz antirządowego, jakżeż pogodzie 
z tem imputowane Rumunom siedmiogrodzkim prze
konanie, że rząd rumuński wystąpi do akcyi czynnej 
bo chce utworzyć niepodległe królestwo obejmujące 
wszystkich Rumunów ? Przekonanie takie mogłoby 
być oparte tylko na przypuszczeniu, że rząd ru
muński a ultraskrajne stronnictwo w partyi czer
wonej, to jedno; takiemu zaś złudzeniu oddawać 
się mogą chyba politycy najzupełniej nieświado
mi politycznych stosunków rumuńskich, a me go- 

1 dzi się imputować niedorzecznego przypuszczenia 
takiego ludziom, którym się jednocześnie przy
pisuje rolę przywódzców żywiołu dako-romańskiego 
w Siedmiogrodzie. Dotychczas też oględna w spra- 
wie wschodniej polityka rządu rumuńskiego, kiero
wana z Berlina, nie dała najmniejszych pozorów do 
przypuszczenia, jakoby Rumunia myślała wystąpić 
czynnie do akcyi. Bella g er ant alii} tu fe l ix  R u 
munia bez wojny zgarniesz cząstkę owoców, jeśli 
będą owoce jakie, tego dopilnuje „niemiecki interes 
nad dolnym Dunajem. “ Tyle powinien widzieć ka
żdy polityk, a więc i Pesti Naplo.

Pester Lloyd, który z powodu znanych stosunków 
swoich powinien się starać zachować trzeźwość i ró
wnowagę, wyprawia skoki gimnastyczne, zmieniając 
zapatrywania swe na przyszłą wojnę serbsko-tu
recką, nietylko von Fall zu Fall, lecz od dwuna
stu do dwunastu godzin. To zapowiada ścisłe zlo
kalizowanie wojny, to znów grozi rzuceniem orę
ża austro-węgierskiego na szalę wypadków, to wy
sławia niezachwiany sojusz trój cesarski, to znów każe 
monarchii austro-węgierskiej w y c h o d z ić  zasad zdro- 
wego egoizmu", a przytem namiętność zaślepia go 
do tego stopnia, że sam me widzi, czego ten „zdro
wy egoizm" wymaga. I  tak z okoliczności zamiaru 
Porty wysłania fłotyli na Dunaju dla zbombardowa
nia Belgradu, dowodzi dzisiaj, że żadne mocarstwo nie 
ma prawa przeszkodzić temu w imie traktatu pary
skiego, jak się domaga Serbia, bo w traktacie tym 
nie ma mowy o neutralności Dunaju. Jakkolwiek 
słuszne może być takie twierdzenie, „zdrowy egoizm" 
nakazywałby właśnie Pester Lloydowi popierać żą
danie Serbii innemi argumentami niż zaczerpniętemi 
z traktatu zamiast je wyszydzać; bo jeśli Serbia tor
pedami przerwie komunibacyę na Dunaju, dla kogoż 
będzie to większe miało znaczenie jak dla handlu 
austro-węgierskiego? Dla dogodzenia chętce szyder
czej Pester Lloyd  całkiem pominął tę stronę spra
wy choć z wywodów, że mocarstwa nie mają prawa 
przeszkadzać Turcyi w bombardowaniu Belgradu z 
flotyli, wynika koniecznie, że me mają prawa prze- 
skadzać Serbii w obronie.

stkie sprawy odsyłane są do biór lub wydziałów 
administracyjnych, których naczelnicy są w stosunku 
do kanclerza prostymi podsekretarzami stanu.

P. Bismark stara się zaprowadzić ten sam system 
w Prusach. Chciałby on być nie prezesem minister
stwa pruskiego, lecz najwyższym i jedynym mini-
strem. . . .  i  ̂ •

Nie brakło usiłowań z jego  ̂ strony^ w przeszłości, 
aby dojść do tego celu. Jeżeli p. Bismark w sty
czniu 1873 r. wziął dymisyę z prezesostwa Rady 
ministrów i zastąpić się kazał staremu Roonowi, któ
rego wiek osłabił, było to dla tego, aby wpoić w u- 
mysł cesarza i w opinię przekonanie skoncentrowa
nia wszystkich władz w jednej ręce.  ̂ Spodziewał, że 
pod kierunkiem Roona wszystko pójdzie w rozsypkę 
i że Rada ministrów postrada całą jedność zapatry
wań. Lecz ministrowie nie dali się_ uwikłać w sieci i 
jozostali bardziej zjednoczeni niż kiedykolwiek.

Książę Bismark nie przełożyłby jasnego projektu 
ustawy w tym duchu, gdyż miałby przeciw sobie 
Cesarza, innych ministrów i wszystkie frakeye sejmu 
pruskiego. Niemniej jednak nie odstępuje on od swej 
myśli i zdąża do tego celu innemi drogami, mianu- 
ąc np ministrami pruskimi dyrektorów rozmaitych 

gałęzi administracyjnych kancelaryi, szefów, którzy 
irzed nim tylko są odpowiedzialni i bezwzględnie 
ulegają jego rozkazom. Tak się rzecz ma z p. Hoff
mannem nowym prezesem kancelaryi i z p. Biilo- 
wem podsekretarzem stanu spraw zagranicznych. U- 
rzędnicy co pozostają jak dawniej w hierarchicznej 
zawisłości od Kanclerza, który jest zarazem pru
skim ministrem spraw zagranicznych, lecz mają krze
sło i głos w Radzie ministrów pruskich, gdzie nie 
wotują inaczej jak ich zwierzchnik Kanclerz. Ztąd 
widać, jaką ma przewagę Kanclerz w rządzie pru
skim, posiadając obecnie trzy głosy zamiast jednego 
jak dawniej.

Lecz Kanclerz nie poprzestaje na tem. Celem je
go — w czem popiera go całe stronnictwo liberalne 
niemieckie— jest odrywanie jednej po drugiej wszel
kich gałęzi służby publicznej różnych państw po
szczególnych i przenoszenie ich do administracyi ce
sarskiej. Prusy mają pokazać drogę, składając ofiarę 
z swego partykularyzmu na ołtarzu patryotyzmu. 
Czynią one to chętnie wiedząc, że nowe cesarstwo 
niemieckie nie jest w istocie niczem innem, jak P ru 
sami pod inną nazwą. Skoro jaka gałęź administracyi 
przeniesioną zostaje do cesarskiej administracyi, któ
ra zależną jest od ks. Bismarka, ministeryum pru
skie czyli raczej Kanclerz rozporządza nią i tym 
sposobem zapewnia sobie większość głosów. Prusy 
będą więc w rzeczywistości miały jednego ministra, 
a ministrem tym jest ks. Bismark.

Cesarz, ministrowie i sejm nie sprzeciwili się wy 
konaniu planu, który im wyrywa z rąk władzę. Lecz 
Cesarz zbyt ceai zasługi Kancle;za i nie podejrzywa 
ukrytych celów, ministrowie lękają się o swoje po
sady i nie śmieją stawiać oporu, wreszcie większość 
sejmu, złożona z stronnictwa narodowo-liberalnego, 
nie mc ie pod karą samebójstwa występować z opo- 
zycyą przeciw Kanclerzowi w punkcie, w którym ten
że tak daleko osobiście zabrnął.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa sejm ju
tro będzie zamknięty.

Raspaila nader odpowiednie pole do rozwinięcia dya- 
ektvki w którój zgubne wpływy Jezuitów na mo 

ralność społeczną piSrwsze zawsze toym ają miejsce.
Inna jest także zapowiedziana interpelacja doty

cząca samej osoby marszałka, ze strony m Ł e , iiaegt list m am alka do immstra w jn y  
w sprawie zaniechania procesów o • •
nie, nie był kontrasygnowany przez żadnego mini 
stra. Castellane chce widzieć w tym llście 
na którym przeto podpis ministra jest_ wymaganym. 
Zapewniają atoli, że odpowiedź jaką interpelant o- 
trzymał od Dufaura, gdy go uprzedzał o zamiarze m- 
terpelacyi, skłoni go do jój zaniechania.

List ten marszałka nie przestaje zresztą być p rz y 
miotem chwili. Ministrowie wojny i sprawiedliwości 
udają się dzisiaj do komisyi zajętój propozycyą v»" 
;ineau, aby na mocy tego listu żądać zaniechania 
propozycyi. Autorowie atoli propozycyi Gatineau i 
Floquet nietylko że nie chcą słyszeć ozupełnem co- 
’nięciu propozycyi, lecz opierają się nadto wszelkim 
ograniczeniom, jakie w łonie komisyi proponowano 
wprowadzić do projektu, celem nastrojenia go do to
nu listu marszałkowskiego. Floquet groził nawet, że 
z tći okoliczności zabiera głos w Izbie podczas m- 
terpelacyi Raspaila. Kto wie, czy posiedzenie ponie
działkowe zbrojne interpelacyą Raspaila, głosem Flo- 
queta i możliwemi komplikacyami me przybiera* ty
le doniosłości, że zapomnimy zgoła o ostateich de
peszach ze Wschodu i o dwóch armiach, które po
dług tych depesz oczekują tylko pierwszego, cho
ciażby przypadkowego strzału.
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(R .)  List dzisiejszy rozpocząć muszę doniesieniem, 
że tak hr. Andrassy, jakoteż i ks. Gorczakow podług 
ostatnich informacyj p r z y b ę d ą  do Reichstadt, tj. 
znajdą się w towarzystwie obu monarchów. Rozumie 
się samo przez się , że obecność hr. Andrassego i 
ks. Gorezakowa zwiększy tylko znaczenie, jakie przy- 
więzują do zjazdu w Reichstadt. Pierwszy doniosłem 
wam o udziale hr. Andrassego i ks. Gorezakowa w 
konferencyi N. Pana z Carem, ale zaledwie przesła
łem wam” to doniesienie, już przeciwne zapadło by 
ło postanowienie. Odtąd ważyła się ciągle szala obe
cności lub nieobecności obu mężów stanu w Reich
stadt. Wiecie, że Nowa Presse nawet zaprzeczyła 
była doniesieniu korespondenta waszego. Teraz atoli 
uważają za rzecz pewną i zdecydowaną, że hr. An
drassy wraz z ks. Gorczakowem przybędą do Reich
stadt Wybuch wojny serbsko-tureckiej jest zatem 

! jednym z tych „wypadków", który wymaga ustnego 
porozumienia się między austryackim a rosyjskim 
ministrem spraw zagranicznych.

Może dziś już Fremdenblatt przestanie wątpić, że 
Czarnogóra zawarła umowę z Serbią i że i ona wy
ruszy do boju przeciw Turcyi. Trudno przypuścić, 
aby to co pisał Fremdenblatt przed trzema dniami, 
miało być odgłosem zapatrywań w tutejszych kołach 
rządowych, albowiem dziennik ten okrył się wieko
pomną śmiesznością swemi zapewnieniami co do po
kojowych intencyj Czarnogóry. Tymczasem Abend
post i Montags-Revue bawią się wymyśla
niem na Serbię. Jest to gra dziecinna. Montags-Re- 
vue energicznie oświadcza, że Serbia nie uzyska 
zmian terytoryalnych, choćby pokonała Turcyę. Zal 
nam tych, co inspirują ten dziennik, jak niemniej i 
jego czytelników, albowiem jedno złudzenie po dru-
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W polityce p. Bismarka co chwila widać krok 
naprzód i znowu cofanie się, co wytłumaczyć tylko 
można pewnem pasowaniem się między wrodzoną je
go aspiracyą do samodzielności i zależnością od woli 
monarchy. Uchybiłbym p. Bismarkowi, gdybym twier
dził że mu cięży wierna uległość dla korony, lecz 
bynajmniej mu nie ubliżę, przypuszczając, że stara 
się podnieść swoje stanowisko urzędowe wszelkiemi 
atrybucyami, wszelkiemi środkami władzy, które mu 
dozwolić mogą prowadzić politykę na swoj sposób.

Główną przeszkodą do spełnienia togo planu jest 
według wyrażenia nowszego konstytucyonalizmu, mi
nisteryum złożone z nieodpowiedzialnych i niezależ
nych szefów wydziałów. Przewodniczenie Radzie tak 
złożonej nie zadawala ambicyi i żądzy panowania p 
Bismarka. Niedość mu nadawać przewagę swoim za 
patrywaniom drogą pośrednią, wpływem, juki wy
wierać może na swoich kolegow lub urokiem jaki 
koło niego roztacza potężna jego osobistość, jemu 
potrzeba wydawać wprost rozkazy i doznawać bez
względnego posłuszeństwa od innych ministrów.

Potrzeba mu dla tego wziąść na siebie całą od- 
powiedzialność za akta rzą-dowe i aby inni ministro- 
wie zajmowali się tylko wykonaniem postanowień 
odpowiedzialnego ministra. Faktycznie będzie wtedy 
jeden minister a pod pod nim dyrektorowie wydzia
łów podwładni jemu z tytułem lub bez tytułu mi
nistra. . . .  . .

Pojęcie to urzeczywistniło się już w konstytucyi
' cesarstwa niemieckiego. ,

Kanclerz państwa jest jedynym ministrem, a wszy-

( B ) Jakiś zastój zapanował w tutejszych sferach poli
tycznych, komisya senatu zajęta badaniem ustawy Wad- 
dingtona, o którój wszystko co tylko można było powie
dzieć, już było powiedzianem, a przeto doniosłość jej 
nie może być nieznaną i dalsza dyskusya wydać się 
może niepotrzebną, tak iż do głosowania natychmiast 
przystąpićby można, komisya jednak nie może się 
zdecydować i zdaje się, przeciąga sprawę, żądając od 
ministra nowych objaśnień. Komisya Izby deputowa
nych zajęta ustawą municypalną wczoraj już miała 
zdać sprawę, lecz w ostatniój chwili zaniechała tego, 
aby pozostawić Dufaurowi czas do układów z bióra- 
mi lewic. Wczoraj zaś na radzie ministrów zastana
wiano się między innemi nad kwestyą, czy nie wy
padałoby odroczyć dyskusyi ustawy mumcypalnój.

Ze wszystkich przeto stron interesowanych wido- 
cznem jest wahanie. Zdawałoby się, że gdy nikt nie 
jest pewnym zwycięstwa, wszyscy lękają się porażki, 
radzi odwlec stanowczą chwilę starcia. Wprawdzie 
dodaćby można, dla usprawiedliwienia tych obaw, że 
jeśli nikt nie jest pewnym zwycięstwa, nikt także 
nie jest pewnym skutków, jakie pożądane dlań zwy
cięstwo zdoła pociągnąć za sobą. Lewice szczególniej, 
rade nie ustąpić gabinetowi w sprawie mianowania 
merów przez rząd w miastach kantonalnych, lękają 
się kryzys ministeryalnój, która zagraża zarazem im
samym. .

W komisyi senatu zapytywano ministra, o ile są 
uzasadnione pogłoski o nowych feryach parlamen
tarnych. Waddington odpowiedział, że me więcój wie 
o nich, jak interpelujący go senator. Przed kilku zaś 
iłniami dzienniki republikańskie z zaciętością walczy
ły przeciw tvm pogłoskom i przypisywanemu przez 
nie postanowieniu pewnój części parlamentu zażąda 
nia fervj w pierwszych dniach lipca. Lecz jeśli urzę- 
downie parlament francuski nie korzysta jeszcze z le- 
ryj, w rzeczywistości niczem innem się nie zajmuje. 
Wczorajsze zebranie Izby na to tylko zdawało się 
być przeznaczone, aby deputowani odroczyli nastę
pne posiedzenie do poniedziałku. Jeśli większość re
publikańska Izby, naturą propozycyj wychodzących 
z jój łona, zasługiwać może na nazwisko nowator- 
skićj, to przyznać jój wszelako można, ze jest dale- 
ką od chorowania na gorączkową działalność i chę- 
tnie czas swój spędza na lubena f a r  mente.

Poniedziałkowe posiedzenie dopiero będzie może 
zajmującem. Dziś już lubownicy rozpraw burzliwych, 
starają się o bilety do sali posiedzeń, z powodu m- 
terpelacyi Raspaila syna o nominacyę dymisyonowa- 
nego prefekta Guignes de Champrannes inspektorem 
instytucyi dobrocz>nnój opieki nad dziećmi mamkom 
wiejskim powierzanemi. Nominacya ta oburzyła cały 
klan radykalnych, niezdolnych zdać sobie sprawy, 
jak gabinet mógł podobnie wpływowy urząd powie
rzyć człowiekowi skompromitowanemu przez nacisk 
na wyborców na korzyść kandydatów rządowych a 
mianowicie klerykalnych. Jest to więc dla młodego
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Izba mogłaby dziś wieczór wreszcie doprowadzić 
do końca tę niekończącą się nigdy sprawę konwen- 
cyi bazylejskiej, która znużyła już wszystkich Za
bawnie jest widzieć, jak ministeryum obecne o krwa- 
wvm pocie pracuje nad przeprowadzeniem projektu 
ustawy, przeciw któremu tak długo walczyli człon
kowie gabinetu, kiedy jeszcze zajmowali ławy opo- 
zycyi. Dziś używają oni argumentów zupełnie tych 
samych, z jakiemiby występowali pp. Minghetti i
Spaventa. .

Rozprawy nie budziły tyle zajęcia, ile się spo
dziewano. Z jednej i z drugiej strony adwokackie 
tylko kruczki, nic więcej. Mowa p. Spaventy da
wnego ministra robót publicznych, wzbudziła wsze
lako pewne wrażenie w Izbie i na ulicach. Kolega 
p. Minghettego mówił przeszło cztery godziny, a na
wet jego przyjaciele dziwili się tak wytrwałej - 
pozycyi oratorskiej. Nie sądzono, aby p. Spaventa 
byk /.di mym tak gruntownej mowy^ Miedziano, że 
<mt on człowiekiem politycznym, ale me przypisy
wał, mu tak potężnego talentu wymowy. Przeci
wnicy twierdzą, że były prezes gabinetu me byt 
obcym zredagowaniu tej świetnej obrony praw pań
stwa. Nie dziwiłoby mnie. gdyby istotnm stary 
Minghetti był dopomógł p. Spaventa, gdyż to było 
więcej niż zwykła parlamentarna mowa, ale pro- 
g raV  mający na obi chwilę, w którejby consortortu 
powróciła do władzy. Program ten wyratoł zasady że 
tak powiem, socyalizmu państwowego, które naczelnik 
szkoły p. Minghettego chętnieby wprowadził w praktykę 
przy pierwszej sposobności czyniąc próby m  amma 
oili. Nie można zaprzeczyć, że stary leader prawicy 
niezmiernie góruje nad wszystkiemi swoimi przyja
ciółmi politycznymi. Jest to niezaprzeczeme jedyna 
obecnie znakomitość świata parlamentarnego włoBbe- 
go, lecz przeważa w nim myśliciel, nowator, pisarz 
jednym słowem po nad mętem stanu. P. Minghetti 
czyni wrażenie tych renomowanych lekarzy, tych ao- 
ktorów e* cathedra, którzy wymownie rozwijają te- 
orye, jenialni i porywający, gdy czynią d ią^ozę.a le  
gdy chcą teoryę zastósować, zabijają swych pacyentów 
według wszelkich prawideł sztuki. .

Pogłoska o rozwiązaniu Izby potwierdza się. w e
dług mniemania przywódców Û C1®
środka nie ulega wątpliwości i król miał się nan już 
zgodzić. Mówią nawet, że stanął tajny ^
Wiktorem Emanuelem a p. Depretisem Król żądał 
koniecznie przyjęcia konwencyi batylejskiej^że jednak 
lewica się temu opierała, król miał ob\ec&6 p. De
pretisowi za przeprowadzenie konwencyi podpisać de-

go na igodę bazylejską, król miał także na widoku 
i swoją biedną listę cywilną, do której mianoby 
dodać 8 do 10 milionów, zapewne na szpilki hrabi 
ny Milefiore. Oczywiście, że podobne sprawy zawsze 
zostają w cieniu, ale byłoby to nie po raz pierwszj 
gdyby kontrakt tak ważny, jak o kolei północnych 
Włoch, przyniósł sporą sumę Wiktorowi Emanue-

Tryflba sie wiec spodziewać rozwiązania Izb w paź- 
-  b j l b j t .  " tóny ™ s ek dla Włoch. 

Nowa ustawa przyjęta, przez Izbę na korzyść u- 
izedników, niezadowolniła ich wcale. Narobiwszy 
wiele hałasu w tej sprawie ministeryum przypomina 
o górze co urodziła mysz. Ustawa jest tak latarnie 
ułożoną, że tylko powiększa wielkie pensye wyż
szych urzędników, natomiast pensye 1200 i 1-600 tr. 
zostały podwyższone w nader nizkićj proporcyi. 
Trzeba było właśnie przeciwnie postąpić, należało 
podwyższyć niższe płace, niewystarczające na utrzy
manie urzędnika a zostawić niezmiennie wyższe pen
sye. Ustawa ta zjedna ministeretwu wiele przeci
wników w szeregach niższej administracyi.

Tutejsi ludzie polityczni patrzą pesymistycznie na 
wypadki na Wschodzie. Nie są om zadowolmem 
z Anglii i zdają się być b a r d z o  niespokojni o przy
szłość. Co do drogi postępowania panuje dotąd me 
pewność. Patrzą, słuchają, wahają się i " / * ®  
calem zawikłaniu niewidzą drogi wyjścia i postępo
wania dla polityki włoskiej.

D. 27 czerwca. W  ostatnim numerze Italie znaj
duje się korespondeneya wyjęta z dziennika La^Po- 
litigue, w której jest mowa o utworzemn wielkiego 
państwa greckiego z rezydencyą monarchy w Kon
stantynopolu. , „  J,

Korespondencyę tę, którą uważano za W Z ondes- 
saie, przyniósł redakcyi sekretarz poselstwa greckiego 
w Rzymie, który zdawał się tak gorąco pragnąć, a
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prawie błagr.’, aby zamieszczono t§ reklamę na ko
rzyść króla Jerzego,, że go w końcu zadowolono.

Donoszę wam o tym fakcie, gdyż świadczy on 
w którą stronę zaczynają podnosić głowę ambicye.

Giełda rzymska jest pod wrażeniem wiadomości 
ze Wschodu, wczoraj był spadek, ruch interesów 
■ilega marazmowi niedającemu się opisać. P. Min- 
ghotti mówił wczoraj jednemu z moich znajomych, 
że jest bardzo niespokojny i obawia się, aby się nie- 
ąkończyło na zmianie karty europejskiej.

Wotum, jakie zapadło wczoraj wieczór jest pię
knem zwycięstwem ministerstwa. Niespodziewałem 
ię tak znacznej większości za art. 4, który stanowił 

właściwie tło rozpraw. Można powiedzieć, że t. zw. 
stronnictwo władzy doznało stanowczej przegranej, 
mimo wysileó najdzielni jszych swych mówców. To- 
skańczycy a mianowicie pp. Peruzzi i Eicasoli wy
bili wyłom w ostatniej chwili. Mowa Ricasolego 
wywołała oklaski na lewicy. Eicasoli zabrał głos, 
wśród przejmującej ciszy oczekiwano od dawna jego 
oświadczenia, rzekł, że według jego przekonania dzia
łanie rządu winno być jasno określonem i dodał, że 
ponieważ art. 4. odpowiada zasadzie, łączy się wraz 
z p Peruzzi, aby go popierać.

Po takiem oświadczeniu prawica straciła już szansę 
walki, zrozumiała też to odrazu. P. Sella który 
jest dziś uznanym naczelnikiem consorteryi starał się 
jeszcze, lecz baz skatku, uchwycić się deski ratunku. Tą 
leską miała być poprawka dep. Cadolini zasadzająca 

się na tem, aby pozostawić kwestyę nietkniętą i nie- 
formułować zasady, aby nieprzesądzać przyszłości. 
-.Niemogę ukoić, zawołał Sella, boleści, jakiej do
znałem słysząc oświadczenie p. Ricasolego mojego szla
chtę nego kolegi, z którym po raz pierwszy znalazłem 
3ię w sprzeczności. Powtarzam w imieniu moich 
przyjaciół politycznych, w sprawie exploatowania 
kolei żelaznych niemamy zasad niezmiennych i bez
względnych. Niechodzi tutaj o postawienie zasady 
rządu, ale o to, aby nieprzesądzać przyszłości, taką 
ma doniosłość wniosek p. Cadoliniego. Pomimo tych 
ustępstw consorteryi uczynionych w ostatniej godzi
nie. wniosek Cadoliniego został odrzucony 251 gło
sami przeciw 163 na 414 głosujących; dwóch po
wstrzymało się od głosowania. Cały projekt został 
przyjęty prawie jednogłośnie, bo 344 przeciw 35 na 
379 obecnych,

Rozprawy te będą miały rozgłos w kraju, pano
wie leaders consorteryi spalili za sobą okręty, cho
dzi teraz o to , jak opinia publiczna przyjmie ich 
oświadczenie co do ich zasad i teoryi. Wrażenie, 
.akie odniosłem z tych zapasów było, że z obu stron 
Drak pewnych przekonań, rozprawy to adwokackie, 
argnmenta ludzi mniej więcej interesowanych w celu, 
o który chodzi.

Mówcy prawicy, którzy mają niezaprzeczoną wyż
szość nad przeciwnikami z lewicy, rozwinęli wiele 
talentu oratorskiej sztuki, ale nieprzekonali nikogo. 
Jakżeż miano brać na seryo ludzi, którzy według 
własnej potrzeby i własnego interesu okazywali się 
zawsze gotowymi wszystkie koleje odstąpić towarzy
stwom, a którzy dziś występują za adrainistracyą 
państwa. Sprzedali koleje piemonckie, powierzyli 
prywatnym przedsiębiorcom budowę kolei południo
wych , sprzedali królewszczyzny, gotowi byli sprze
dać loteryę rządową, byliby wszystko zmarnowali, 
gdyby byli nieupadli —  a tu nagle cudownie się 
nawracają i zmieniają przekonania głosząc, że pań
stwo powinno być wielką całością, wielkiem wszy- 
stkicm. bo w?..ys*k' winno utrzymać. Przyznać na
leży, u  jest w tem uderzająca sprzeczność która
nieuidzie uwagi kraju. Kończąc stwierdzam fak. że 
głosowanie wczorajsze było wielką przegraną consor- 
terr. ' Ministeryum . . > wzmocnionem, a jeśli 
zarządzi wybory powszechne w dobrych warunkach, 
ieśli niepopełni grubych błędów, mogłoby przeciągnąć 

byt ze dwa lub trzy lata, a trzy lata jak wia
domo jftst to fatalny termin dla istnienia każdego 
gabinetu we Włoszech.

lecił im porozumienie się z krajowymi i zagranicz
nymi zwolennikami redukcyi wojsk stałych co do 
zwołania międzynarodowej konferencyi. Referentami 
wybrani zostali pp. dep Fux i Dr. Sturm. Na każdy 
wypadek — powiada Presse — świadczy powyższa 
odraczająca uchwała o tem, że panowie z komitetu 
zajmującego się kwestyą redukcyi wojsk stałych, li
czą się z chwilową dość groźną sytuacyą.

—  Wreszcie w samych dziennikach węgierskich i 
wiedeńskich spotykamy się z zaprzeczeniami urzędo- 
wemi i nieurzędowemi co do poprzednich doniesień 
o wypadkach w południowych Węgrzech. I tak o 
świadcza P. Naplo co do doniesienia o zwołaniu 
sejmu węgierskiego, że nic mu niewiadomo o takiem 
postanowieniu rządowych kół węgierskich, a wreszcie 
nie może pojąć, na coby się przydało zwołanie sej- 
mn. Dowodem, że nikt nie myśli o zwołaniu sejmu, 
jest ta okoliczność, że prezydent Izby niższej K. 
Ghyczy robił w piątek wizyty pożegnalne i wyje
żdża najpierw do swych dóbr Igmand, a w połowie 
lipca do Karlsbadu. W tym samym dzienniku za
strzega się prezydent król. trybunału sądowego w 
Beczkerek, p. M. Varady, przeciw insynuacyi, że 
Omladyaa serbska wywiera swój wpływ na człon
ków tego trybunału. Żaden z członków tego trybu
nału nie myśli odgrywać roli politycznej i dla tego 
nie potrzebuje ulegać wpływom Omladiny. Nareszcie 
zawiera Hon urzędowe sprostowania doniesienia po
przedniego, jakoby nrzędy telegraficzne w Nowym 
Sadzie i Semlinie nie chciały przyjmować nieprzy
jaznych Serbom telegramów. Doniesienie to jest cał
kiem fałszywe. — Kelet Nepe zawiera znowu ko- 
respondencyę z W. Kikindy, która słowo w słowo 
potwierdza znaną korespondencję N apla z Nowego 
Sadu. Nowością w tej korespondencyi jest tylko do
niesienie, że Kornel Iwanowicz przyaresztowany w 
Melencze, chciał od bogatego duchowieństwa serb
skiego wymusić na rzecz rządu serbskiego 20,000 
złr. Liczba osób aresztowanych w W. Kikindzie ma 
wynosić 22, a pomiędzy nimi ma się znajdować tak
że dyrektor tamtejszej kasy oszczędności. Nadproku- 
rator państwa Kozma i jego zastępca Low bawią 
obecnie w nowym Sadzie.

—  Z Zagrzebia donoszą, że Sejm kroacki zostanie 
odroczony. Według innych doniesień telegraficznych 
jest powyższe doniesienie bezpodstawnym wymysłem.

H o s y a .

t t a d r y t  27 czerwca.

Ohoroba p. Salaveryi bardziój jest dyplomatyczną 
hit fizyczną. Wiem z pewnego źródła, że w pogło 
see rozpusr.czonćj o stanie zdrowia ministra finansów, 
który ze zbytku pracy miał dostać obłędu, nie ma 
ani szczypty prawdy. P. Salaveria bierze w istocie 
cztero lub sześciotygodniowy urlop, ażeby zastępują 
" «ro p. Cancras, m gł na własną rękę układać się 

o 2 procentowe zwiększanie podatku ziemskiego i o 
inne środki finansowe, względem których p. Salaveria 
odmówił wszelkiego kompromisu. Za powrotem swo
im z wód, nie cofając swego słowa, będzie on mógł 
przejąć jaso fakt dokonany układy przeprowadzone 
przez p. Canovas.

W  grancie rzeczy d  co wyzyskują fałszywe po- 
gioski o -tanie fizycznym i umysłowym p. Sala- 
verii, mają projekt zastąpienia go przez p. Eldmayen 
lub przez p. Gisbert, który lepiejby się porozumiał 
r właścicielami papierów angielskich, niżby to uczy
nić mógł p. Salaveria.

W komisyach deputowanych, z któremi p. Sala
veria i jego tymczasowy następca mają do czynienia, 
znajdują się liczni właściciele pragnący zamiast 
w ększenia podatku gruntowego, stopniowego zniże

nia o 25/0 pensyj i płac „klas ubogich" (urzędników 
czynnych lub będących w stanie rozporządzalności). 
Ostatni nie otrzymali płacy od 15 miesięcy; zniżenie 
jój byłoby więc zgubną ironią. Lecz interesa wła 
sności ziemskiój, reprezentowane w sposób wszech
władny w ko “tezach są bez litości.

A ednak, jeźeii jest klasa która budzić powinna 
współczucie prawodawcy i uwzględnienie skarbu, to 
właśnie owa klasa zwana .biedną," która ponosi ty
le niezasłużonej nędzy, liczy tyle wdów i sierot.

Co do stosunków tutejszych z Rzymem, spodzie
wają, się, że po przyjęciu ; imorandum  wyrażające
go powody, dla których tc oraneya religijna przyję
tą zorała w Hiszpanii. Ojciec Święty okaże się po
błażliwym dla Hiszpanii i zachowa stosunki przyja
zne ak ipragnione przez naród. Cóż się stanie w 
tyj sprawie z słowem, jakie dał król Alfons XII, że 
rzymać 3ię będzie w kweetyi religijnej zdania Ojca 

Świętego?
Prawda, że dawna wiara w nienaruszalność słowa 

królewskiego bardzo jest zachwianą w Hiszpanii ró
wnie jak gdziendziój. Śmierć jenerała Polanki, który 
długo wslczył służąc w armii francskiój, bardzo ży
wo tu uczuto.

Don Augustus Estebar Collantes umarł przed kil
ku dniami. Don Alessandre de Castro, który go za 
stąpił w ambasadzie portugalskiej, wrócił do Lizbo
ny, przechorowawszy długo w Madrycie.

W i e d e ń  3 lipca. D. 27go kwietnia r. b. od
była się jak wiadomo konfereneya deputowanych w 
sprawie powszechnego rozbrojenia. Na tej konferen
cyi wybrano komitet, który miał zbadać tę sprawę 
i przedłożyć stosowne wnioski. Komitet zebrał się 
d. 30 z. m., uchwalił wybrać dwóch referentów i po-

Publicyści rosyjscy, zdając sprawę z obecnego sta
nu rzeczy w Stambule, a w szczególności z zawodu 
sprawionego światu przez Murada V, po którym o- 
czekiwano wielkich rzeczy, a który jakoby coraz ja
wniej wstępuje w ślady Abdula-azisa. wietrzą w tem 
wszystkiem nową jakąś wielką katastrofę. St. Peter- 
burgskija Wiedomosti w artykule z dnia 12 (24) 
czerwca mówią, kładąc na te słowa szczególny na
cisk, że „w Konstantynopolu panuje złowieszcza ci
sza, niemylny zwiastun nowej burzy, wielkich wypad 
ków, które wkrótce przerażą i zadziwią Europę, cho
ciaż dla pewnych rządów, najgorliwszy dziś przyjmu
jących udział w sprawach wschodnich, bynajmniej 
niespodzianką one nie będą. Ta ostatnia aluzya, jak 
z dalszej treści artykułu bardzo łatwo wnosić się 
daje, dotykać ma rząd Angielski. Lecz jaką drogą 
publicysta petersburski dochodzi do wniosków o ma
jących jakoby nastąpić nowych wypadkach na Wscho
dzie , i o te m , że Anglija owych wypadków 
sprawczynią będzie, najlepiej ęes objaśni treść pod
niesionego przez nas artykułu, który jest dość cieka
wym, choćby dla cnmej śmiałości, t  jaką wnioski 
swe stawia, nie wahając się obwiniać złośliwie poli
tyki angielskiej o gotowość w każdym czasie do za
machów najkrwawszych, byle ułatwiających przepro
wadzenie swych planów. Naprzód więc, malując obe
cny stan rzeczy w Konstantynopolu, petersburska 
gazeta mówi: że w. wezyr Mechmed - Ruźdi pasza, 
który szczęśliwym wypadkiem tylko nie stał się ofia
rą Hassana, jest dziś w niełasce u Murada, w skutek 
czego rząd stara się pozbyć go i przebierać w środ
kach bynajmniej nie będzie; że fantastyczny projekt 
konstytucyi Mithada paszy ostatecznie już upadł, jak
kolwiek był bardzo zmodyfikowany, gwoli wymaga 
niom, starotureckiej partyi, omówieniem, że do naro
dowej reprezentacyi przypuszczeni będą tylko ci z po
danych Porty, którzy znają gruntownie potoczny i 
pisemny język turecki, co się równa zupełnemu wy
łączeniu chrześcian z tej reprezentacyi; że Murad V 
nie sprawdza bynajmniej pokładanych w nim pierwo
tnie nadziei, bo większą część skarbów, pozostałych 
po Abdula-Azisie użył na spłacenie swych osobistych 
długów, bo zaprowadził już harem, około trzechset 
kobiet obejmujący, a kosztujący niezmierne pieniądze 
bo się oddaje wyłącznie uciechom a nawet pijaństwu, 
zaniedbując sprawy publiczne, i w ogólności postę
puje tak, że w ciągu trzechtygodniowego panowania 
swego zdołał rozczarować nawet najgorętszych swoich 
zwolenników, a w ich liczbie i posła angielskiego 
sir Henryka Elliota, który już bardzo wyraźnie po
czyna przeczuwać biedę i zeznawać, iż w rachubach 
swych na nowego Sułtana, jako na reformatora Tur- 
cyi, omylił się i zawiódł fatalnie. Następnie peters 
burski dziennik zwraca podejrzliwe oko na tegoż po
sła angielskiego, ponawiając kompromitujące go ja
koby zestawienie dat ostatnich katastrof stambulskich 
że detronizacya Abdula-Azisa nastąpiła właśnie w 
tym dniu, gdy miał mu być wręczony memorył ber 
liński i że zabójstwo ministrów przez Hassana przy 
padło w przeddzień opasania Muraua V mieczem Os 
mana, odroczony więc w ten sposób został ów ważny 
ceremonjał. Dalej zaś, rzuca jak najczarniejszy cień 
na zwykły jakoby sposób postępowania dyplomaty 
angielskiego w trudnych wypadkach politycznych bo mó 
wi: „Sir Henryk Elliot w całym ciągu swej dosyć już 
długiej politycznej karyery, przynosił zawsze jakieś 
nieszczęścia rządom, przy których był uwierzytelnio 
ny: za jego to poselstwa bowiem detronizowany by 
król Ferdynand w Neapolu; gdy był posłem w Ate 
nach król Otton stracił koronę, równie zaraz po u- 
wierzytelnieniu swem przy dworze madryckim, ten 
los spotkał królowę Izabellę, że nie wspomnimy już 
o losie Abdula Azisa, który stał się ofiarą znowu za 
czasów ambasady sir Henryka Eliota. Radzilibyśmy 
tedy Muradowi V, by zwrócił pilną uwagę na tak 
fatalny wpływ dyplomaty Angielskiego na losy pa 
nujących, przy których reprezentuje dwór Angielski 
Lecz nowy Sułtan, mówi potem ten artykuł peters 
burski, już podobno te rzeczy zrozumiał i nie tai 
obawy, by go nie spotkał los taki, jakiego stał się 
ofiarą nieszczęśliwy Abdul-Azis; Murad V drzy obe 
cnie nietylko o tron swój, lecz i o swoje życie i sta
ra się otoczyć tłumami straży, obowiązanej czuwać 
nad nimi dniem i nocą". Nareszcie autor artykułu 
oznajmia, że narzędziem nowych a wedle niego nie 
wątpliwych i blizkich przewrotów w Konstantynopolu 
będą już nie janczary i nie softy, jak dotąd, lecz 
gwardya sułtańska, wstrzymywana dotąd od zbyt ja 
wnych dowodów niechęci przeciwko swojemu nowemu 
władcy jedynie przez wpływ.Husejna-awni paszy, dziś 
już nie żyjącego, a której buntu Murad V tak się już 
obawia, że zamierza niezwłocznie wysłać swych pre-

oryanów do Hercegowiny. Jeżeli mu się to uda, nie-1 — W niedzielę zwiedziło saliny wielickie około szybie w baraku świeżo wydobyta :i takową rozgsr
bezpieczeństwo się odroczy, w przeciwnym zaś razie 1700 osób. Powszechnie żalą się na wygórowaną nad- niał ręką, v.- skutek czeg wydobywający gaz się za 
najmniejszy krok fałszywy może zapalić lonty a mi-I zwyczaj opłatę wstępu do salin; kiedy bowiem daw- palił i w mgnieniu oka ogarnął ogień cały barak, 
ny już gotowe i dzięki ex-przyjaciołom Sułtana, wy-1 niej w dni świąt górniczych wstęp był zupełnie bez- z którego robotnicy wraz z dozorcą zaledwie uciec 
sadzą go w jednej chwili w powietrze. Oto pogląd płatny, pomimo iż kopalnie były rzęsiście oświetlone, mogli. Pomimo że nie było wkrru, w mgnieniu oka 
petersburskiej prasy na położenie nowego Sułtana, i I zaprowadzono przed dwoma czy trzema laty opłatę stanęło w płomieniach kilkadziesiąt baraków. Czerń 
na nową fazę stosunków konstantynopolitańskich. W i-Jl złr. od osoby, niby na pokrycie kosztów. Przeszłe- robotni-za tylko przemocą mogia być pędzona do ra
dzimy zeń jak dzienniki rosyjskie starają się na-1 go roku w dniu 2 lipca pobierano bez poprzedniego tunku Zawdzięczyć należy jedynie panti Janttszcs, 
ciągać i nawet tworzyć fakta dla wmówienia w swych I ogłoszenia po 2 złr. od osoby, a tego roku znów po który o wiorstę odległości przybywszy ze swymi 
czytelników wiary w rzeczy dla siebie pożądane i l l  złr. 50 ct. bez względu, czy od dorosłych, czy od górnikami na pomoc, przez rozerwanie szeregu barak 
i jak gorliwie w ostatnich czasach pracują nad I dzieci. Słuszną jest opłata w dzień powszedni, kiedy czyli koszar jak : u nabywają — ochronił Borysław 
podburzeniem u siebie opinii przeciw czynnościom I kopalnie muszą być oświetlone wyłącznie dla zwie- od daleko większego zniszczenia, jak dotychczas 
dyplomaeyi angielskiej na Wschodzie, która bądź CO I dzających; pobielanie atoli opłaty i to tak wysokiej skonstatowano, zginęło w szybach dwóch górników* 
bądź, wzięła górę nad przewagą jen. Ignatiewa. I wtedy, gdy kopalnie, choćby nikt ich nie zwiedzał, którzy do tej chwili nie są jeszcze wydobyci. Praw

I muszą być oświetlone, nietylko nie jest usprawiedli- dopodobnie zginęło więcej ludzi. Trzydzieści jeden 
N e r b i a .  I wionę, alem a nawet pozór, jakby przy tej sposobno-1 szybów wypaliło się zupełnie a dziewięć rozebrano.

I ści chciano zarobić. A ju t pobieranie jednakiej opłaty I Szkodę podają na 40 do 60,000 zb. Do rana op*-
0  położeniu w Serbii wyjmujemy kilka szczegó-lod dzieci i dorosłych jest bezwzględni^ potępienia go- nowano ogieh zupełnie.

„ listu belgradzkiego do Pol. Cor. Korespondent I dnem. Wszakże kopalnie zwiedzają najczęściej dzieci Chcąc mieć pojęcie o kopalniach borysiawskich, 
rzeczony donosi pod datą Igo lipca, że minister I tych rodziców, którzy pragną im pokazać je dla na-1 wystawmy sobie przestrzeń mającą więcej lał? bił 
wojny zajmuje się uorganizowaniem nowej dywizyi. juki i pożytku umysłowego, a więc dzieci nauczycieli, mili obwodu, którą zaledwie* dwie ulice w podłuż a 
Pułkownik Buczewicz obejmie dowództwo rezerwy, j rzemieślników, a w ogóle mniej zamożnych. Skoro a- jedna w poprzek przecinają, zabudowaną szatrami 
)owódzca armii nad Driną Ranko Alimpicz wydał fisze zapowiadające otwarcie salin dla publiczności z desek i krytych gontem jeden przy drugim i two- 

rozkaz do wojska najsurowszego przestrzegania pry- nie wymieniają wysokości opłaty i ta bywa różną — rżących chaotyczny labirynt. W labiryncie tym, roi 
watnej własności. Ktoby w Bośnii dopuścił się nad-j bo raz 1 złr., drugi raz 2 złr., inny 1V2 złr., zatem się  ̂kilkotysięczna czerń w największej części zdemo 
Użyć, praktykowanych w czasie wojny w krajach nie- musimy ją  nazwać dowolnością. Domagamy się więc ralizowana, rozpita i rozbestwiona — nie licząc już 
przyjacielskich, będzie śmiercią karany. Rozkaz dzienny jod zarządu zniesienia tej opłaty niczem nieusprawie- drugiego roju stale osiadłej rzeszy handlującej. Fa- 
mówi: „Przychodzicie nie jako zdobywcy, lecz jako j dliwionej w dni uroczystości górniczych. Jeżeli zaśjktem jest, że jeżeli indywiduum jakie unika oka spra- 
oswobodziciele; nie w charakterze władców, ale do-1 istotnie jakie nadzwyczajne wydatki wypadło w dzień wiedłiwości, dłuższy czas nieraz chronić się może 
broczyńców. J taki ponosić, niechaj opłata będzie tak umiarkowaną, | w Borysławiu jak w bezludnej nieprzebytej puszczy*

Według doniesień otrzymanych z Bośni, we wsi | aby tylko pokrywała koszta. Zyski zostawmy przed- j Otóż władzę wykonawczą górniczą i policyjną skła 
.rawnik odbyło się zebranie bośniackich Mahometan J siębiorcom sprzedającym ńa dole w kopalniach płatek dają: inspektor, dwóch sztygarów i dziesięciu poli- 
co do sposobu zachowania się wobec wkraczających | szynki po 30 c., chyba że zyskiem tym ma być zapłaco- cyantów górniczych; oprócz tego jest pośtóHie^k żan 
wojsk serbskich. Wielu przemawiało za walką na | ny Rotszyld za zwrot skradzionego rogu wielickiego, jdarmeryi. Taka inspekeya i polieya, to są żarty 
Śmierć i życie, większość jednak objawiała się wj — W niedzielę rano znaleziono w domu pod L. 371 j w Borysławiu; jest ten sam stosunek, jak gdyby we 
przeciwnym duchu. Jeden z begów nazwiskiem Di-1 przy ulicy Floryańskiej podrzucone dziecię trzech mie- Lwowie n. p. zredukowano wszelkie organa bezpie- 
spicz rzekł: „Rząd serbski szanuje koran, widziałem I sięczne płci męskiej, ospą dotknięte. Dziecko to od- czeństwa do jednej czwartej. Pytam się, cży dwóch 
w Belgradzie meczet utrzymywany kosztem rządu. I dano do szpitala św. Łazarza, gdzie również matka sztygarów górniczych posiadają fizyczną siłę — aby 
Hodza i Muezin (kapłani mahometańscy) otrzymują I jego znajduje się. przynajmniej raz w miesiąc zwiedzić każdy szyb lub
roczną płacę rządową. Sądzę, że gorzej nam się I — Pisaliśmy już, że cieplarnie ogrodu Botaniczne- sztolnię? — a przecież to jest koniecznem. Czy 
dziać nie będzie niż obecnie." Jest więc rzeczą I go podparte drągami jak stara karczma, lada dzień dziesięciu polieyantów w tak strasznych wertepach, 
lardzo prawdopodobną, że wielu Mahometan zacho-1 zawalić się mogą i zrządzić niezmierne szkody. Jeszcze I wśród zdemoralizowanej i rozpasanej tłuszczy kilko- 
wa się biernie. I do tego nie przyszło, ale niewiele brakuje, bo wczo-1 tysięcznej może dniem i nocą zadaniu odpowiedzieć ?

Fortyfikują na gwałt Serajewo. Nizamowie i redi-lraj, gdy rozbierano dach na tej cieplarni, wiązanie Czy w takich warunkach energia służbowa nie musi
fowie uciekają do stolicy. Wzburzenie tam panuje zgniłe załamało się i czterech cieśli zatrudnionych się zamienić w gołębią potulność, aby przynajmniej
wielkie. Mahometanie w Serajewie są roznamiętnieni I przy tej robocie spadło, a jeden z nich Wojciech I własny grzbiet zabezpieczyć? Gdy p. minister Mans 
na ehrześcian przypisując im wkroczenie wojsk serb-1 Bomowęda, liczący lat51, złamał nogę, inni zaś trzej I feld miał przyjechać, usiłowano przez lwa tygodnie 
skich. Obawiają Się zaburzeń w Serajewie. Wpraw-1 tylko się potłukli. Gdyby właścicielem była osoba co dzień oczyszczać mały pagórek, z którego widok 
dzie Haydar Effendi obiecał zagranicznym konsulom I prywatna, pociągniętoby ją  do odpowiedzialności, a I na cały Borysław; robota ta okazała się bezskute- 
użyć najostrzejszych środków, aby zapobiedz gwał-1 któż teraz wynagrodzi ciężko ranionego i może na I czną, aż dopiero w końcu pilnował musiało tego 
tom, wszelako władza jego jest bardzo ograniczoną. Iresztę życia kalekę? I pagórka dniem i nocą dwóch polieyantów uzbrojo
Przed 8 dniami Mahometanie chcieli pozdejmować — Straż policyjna przytrzymała temi dniami Ger-1 nycli w karabiny, a pomimo tego niechcąc brnąc 
dzwony Z kościołów katolickich i greckich. I sona Kanarienvogla, kelnera, za kradzież pieniędzy I w nie wonnym ludzkiej natury produkcie, posiłkować

Belgradzka rezerwa z wyjątkiem 800 ludzi którzy w służbie z kasy zamkniętej, które odebrano; Stani- się potrzeba było gimnastyoznemi skokami. Pytamy 
zostają jako wzmocnienie tutejszćj załogi, wymasze- sława Maślaka, wyrobnika, który użyty do roboty w dalej: czy po strasznej katastrofie pożaru jaka była 
rowała do Deligradu. Stan zdrowia w obozie w De-1 browarze na Piasku, przez złość wytoczył piwo; Fran- przed dwoma laty, czy dotychczas nie powinna być 
igradziejest zadawalniający. Dotąd wypadki choroby I ciszka Nalepę, Józefa Magosa, Stan. Korzeniowskiego, utrzymywana stała straż ogniowa, czuwająca dniem 
są bardzo rzadkie. Jana Mądrego i Łukasza Głucha, wyrobników, z a li  nocą, aby w danym razie nic potrzeba było prze-

Dowódzcą armii tureckiój w starój Serbii został kradzież zboża w spichrzu gal. nandl. przem. banku; I mocą spędzać do ratunku uciekającej tłuszczy? Je 
mianowany Ali pasza, ma on reputacyę zdolnego I Wojciecha Pudło, za wyłudzenie odzieży i pieniędzy I żeli rocznie wydobywały się z lona ziemi w Borysia 
oficera. Wszelako jego korpus jest bardzo słabv. OdIpod zmyślonem nazwiskiem; Szymona Stolaka, wo-|wiu miliony czy na ten cel nie powinny się zna 
Prired do Szewicy stoi zaledwie 12,000 ludzi, zktó-lżnicę omnibusu, za przeniewierstwo i zbiegnięcie ze leźć fundusze dobrowolne czy przymusowe? 
rych połowa regularnego wojska. Isłużby; Jakóba Iskrę, wyrobnika, za zranienie kamie I Dla czego już po pierwszej katastrofie nie wydały

Z armią serbską nad Driną idzie cały korpus u-Jniem 8-łetniego chłopca; Marye Cywicką, wyrobnicę, I władze górnicze przepisu zniesienia baraków z desek
rzędników wszelkich kategoryj: urzędników cłowyeh, Jgdy zmieniała bilet na 100 złr., który dostała do li krytych gontem, a zbudowania natomiast pokrytych
jowiatowych, finansowych, administracyjnych i sądo-1 wymiany od Maryanny Nowikowej, a ta znalazła ten I blachą żelazną lub innym materyałem ogniotrwałym 
wych. Mają oni natychmiast z postępem wojsk za-(bi'et, zgubiony przez mieszkańca tego samego domu; I Przypuśćmy natenczas wypadek lub eksplozyę, to u 
prowadzać w Bośni organizacyę serbską. Ńikt tu l  Błażeja Manika, wyrobnika, za kradzież drzewa, któ-1 cierpi jeden szyb, a reszta da się uratować. Kto ma 
nieprzypuszcza nieszczęśliwego obrotu wojny. ' I re odebrano przy budowie w ulicy Starowiślnej; Sza na prowadzenie kopalń, winien mieć środki do rabez- 

Ksiąźę miał do wczorajszego dnia zrobić przegląd j ję Rosenfelda, wyrobnika, za kradzież w szynku róż- pieczenia życia robotnika i mienia drugich 
wszystkich .stanowisk. Potem ma dokonać nietropoli-jnycn rzeczy, z któremi uciekał, lecz przytrzymano I niech nie kopie.
ta Michał poświęcenia chorągwi i szeregów wojska, j go , Antoninę Krupowną i Julię Nowotną, dziewczęta Władze górnicze* absolutnie winny zabronić przy
W tym celu metropolita w otoczeniu kilku ducho-|z Wieliczki, za wyjęcie dziecku na Stradomiu kól-1 najmniej na miejscu pogorzeliska stawiania baraków 
wnych odjechał wczoraj do Aleksinaczu. I czyka złotego, który odebrano; Ludwika Łapanów I z desek i krytych gontem. Winro być uchwalon- jak

Mają tu nadzieje ogólnego powstania na półwy- I skiego, włóczęgę z Wieliczki, za kradzież na Wolni-1 wyż powiedziałem krycie blachą lub innym maerya 
spie bałkańskim, któreby rozerwało siły tureckie nalcy  chłopu zegarka i Judę Waldnera, piekarczyka, I lem ogniotrwałym.
wszystkie strony. (który kupił ten zegarek za 2 złr. Stróż kolejowy, J Borysław jest wyjątkiem chaos , i bezprawia w Eu

Donoszą tu z Konstantynopola, że na radzie mini-1 Truskawiecki, przytrzymał w dworcu kolei Waleń- j ropie, powinien też posiłkować się wyjątkoweru pra 
steryalnej, która się odbyła 29go czerwca, minister J tego Pszczołę, wyrobnika, za kradzież soli ze składu jwem chociażby dorażnem. Do Bor- -ławia, powinien 
Spraw zagranicznych Safet pasza przemawiał za kon-j dworca, którą odebrano. | raz do roku przyjeżdżać wyższy urzędnik z wydziału
cesyami dla Serbii. Natomiast Midhat, Abdul Ke- — Było dawniej zwyczajem, że do kwalifika- górniczego, lecz nie na dzień, na dwa, ale przynaj- 
rim i Kalii Szerif pasza byli stanowczo przeciwni, j cyj kandydatów na urzędy w Galicyi nie wymaga-1 mniej na miesiąc , a odwiedziny takie popierałyby 
twierdząc, że lepiej nieszczęśliwą nawet prowadzić (no znajomości języka polskiego, lecz tylko jednego I znacznie usiłowania inspektoratu." 
wojnę, niż bez dobycia oręża oddawać prowineye. | z języków słowiańskich, które tak są do polskiego | — Telegram z Magdeburga z d. 3 b. m. donosi:

Kronika miejscowa i zagraniczna.

podobne, jak n. p. duński albo holenderski do nie-1W kopalni węgla Frose pod Aschersleben wybuchł 
mieckiego. Znany też jest wypadek, że urzędnikjpożar. Z pomiędzy 40 górników, ocalało tylko 13, 
Czech kazał zwołać do bióra swego „chudych", bo (inni zaś udusili się. Dotychczas wydobyto 8 trupów, 
„ohudy" po czesku znaczy „ubogi", a on chciał roz-1 Roboty są utrudnione silnem wydobywaniem się ga
dać zapomogę między ubogich. Naczelny zarząd poczt | zów i szybkim przybytkiem wody.

K r a k ó w  4go lipca. Wczoraj rano odbyło sięjw  Wiedniu tej samej widać trzyma się zasady, bo | Rzecz to wiadoma, że każdy nowy rodzaj sa- 
uroczyste otwarcie nowej Ochrony IV imienia Śtejj wydał świeżo różne druki pocztowe, które są czy stem I mobójstwa znajduje naśladowców. Był czas, kiedy 
Elżbiety na Kazimierzu, po nabożeństwie w kościele szyderstwem z języka polskiego, a nawet niektóre musiano w Paryżu zabronić wstępu na kolumnę lipco- 
Bożego Ciała. Obecnymi byli: prezydent miasta D r |są  tak mylnie tłumaczone, że kto nie umie po nie-1 wą, gdyż samobójcy rzucali się z niej. Teraz wcho- 
Zyblikiewicz, X. Słotwiński opat Bożego Ciała, hr. miecku, ten z polskiego napisu zupełnie co innego Jdzą w modę nożyczki, któremi samobójcy przecina- 
Małachowska opiekunka główna i członkowie Korni-1zrozumie, niżby należało: „Doniesienie" ma bowiem ( ją  sobie żyły u rąk i zowie się to śmiercią d la 
tetu Ochron/ Prałat X. Dunajewski, członek Komi-J znaczyć „Uebertragung", a „płata" wyraz, którego j Abdul Azis. Już było kilka takich wypadków w Pe- 
tetu, pobłogosławił dom i w przemowie podniósłszy j nie ma w języku polskim, znaczy „Lohn"; nakazka | tersburgu i Paryżu, a d. 1 b. m. jeden w Wiedniu, 
zasługę ś. p. biskupa Łętowskiego, pierwszego zało- „Anweisung". | — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
życiela tej Ochrony, polecił Zakład opiece społeczeń-| — Uroczystość stuletniej rocznicy koronacyi obra I ^ tuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
stwa, władz i Sióstr Miłosierdzia, które nim kierują, j zu Matki Boskiej w katedrze lwowskiej zakończoną | ej pr,;C3 poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
Dzieci tego dnia było obecnych 56. | została w niedzielę wieczorem, jak donosi Dziennik I ffi-w, w dni powszednie 30 centów.

— Na pomnik ś. p. X. J. Żłowodzkiego otrzyma- j Polski, procesyą naokoło kościoła archikatedralnego, | — Dnia 3 lipca pogoda; termometr od 14T do-
liśmy od personalu jednego z pierwszych handlów 5 złr., j w której wzięło udział kilka tysięcy osób. Z powodu | szecji do 25'0 C. Barometr wyżej stanu normalnego; 
K. S. 5 złr. osłabnięcia X. arcybiskupa Wierzchlęjskiego przewo- L  6ej rano dnia 4 lipca wskazywał on 743-3 mili.,

W niedzielę odbyło się posiedzenie oddziału dniczył X. Pukalski, biskup tarnowski. W sobotę du- termometru 14'2 C. — Wiatr zachodni, 
krakowskiego Towarzystwa pedagogicznego w sali | chowieństwo ruskie odprawiało nabożeństwo w kate-| — We środę dnia 5 lipca: Św. Karoliny panny
seminaryum nauczycielskiego męskiego przy ulicy | drze, a przed obrazem Matki Boskiej, królowej pol-
Brackiej. Po przemowie przewodniczącego oddziału I skiej, w wielkim ołtarzu, celebrował sam X. metropo-j K lasyjikacya  uczniów  lycm m  N owodworskiego

czyli S e j A n n y, 
przy końcu roku szkolnego 1876.

K l a s a  HI. B )
Uczniów wpisanych 49. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Cercha Maksymilian, 2. Potocki Wła lysła-.; 3. I

p. J ó z e f c z y k a ,  wzywającej zgromadzonych do co-1lita Sembratowicz.
raz większej i gorliwszej pracy w kołach pedago- —  Zeszyt 7my Przewodnika naukowego i litera
gicznych, odczytał p. P a j ą k  sprawozdanie z czyn-1 ckiego wychodzącego pxzyGazecie Livoivskiej zawiera:
ności rocznych zarządu Towarzystwa Bursy dla synów j Literaci i wykłady publiczne w Rzymie przez Dra 
nauczycieli szkół ludowych, z którego się wykazuje, iż | Zygm. W ę c l e w k i e g o ;  — Spiż przez hr. Maur. 
fundusz zebrany na ten cel wynosi dotąd 3133 z ł r . ( D z i e d u s z y c k i e g o ;  — Polityka rosyjska w Pol- 
i ulokowany został częścią w kasie oszczędności, j see (1752 — 1762), przez Dr Antoniego J .;—■ Wo- 
cześcią w Towarzystwie zaliczkowem w Krakowie, jewodowie kijowscy w wieku XV i XVI przez K
Następnie przedstawia przewodniczący sprawę zakupna | P . . . ;  — Ulryk Werdum i dziennik podróży jego poj -n omnski Roman, 4. Majewsk Kon ad. 
domu na Bursę, a przywodząc okoliczności tak za|Polsce, w latach 1670 — 1673 podał Dr KsaweryI Stopień pierwszy:
jak i przeciw takowemu kupnu na teraz przemawia-j L i s k e. | 5. Czerny Maryan, 6. Zygadłewicz Koman, 7. Ro
jące, poddaje roztrzygnięcie pod rozwagę zgromadzę-1 — Gaz. Lwowska donosi z Horodenki. że d. 19|genblatt Henryk, 8. Pawlikowski Jan, 9. Kleinberg
nia. Po dłuższej dyskusyi zgromadzenie na wniosek jczerwca trąba powietrzna spustoszyła część wsi Czor- j j (;zef) jo . Gleitzmann J ef, l i .  Schwarz Kazimierz,
p. M a c i o ł o  ws k i ego ,  poparty przez p. Jabłoń- j towce,  powaliwszy wielką liczbę chałup i zabudowań j 12. Kurletto Stanisław, !3, Szczepkowski Sydon, 14. 
s 
to
siadany. _ .  „ „ . _    , „ ,
wi cz a ,  w którym prelegent podał praktyczny spo-jnie zginął. W Kutach w powiecie Kossowskim spadł I Maksymilian, 21. Werner Samuel, 22. Steczko Izy 
sób przeprowadzenia ustępu 128 z II książki doczy- |d.  24 czerwca grad wielkości orzecha laskowego i |dor,  23. Seeliger Ludwik, 24. Kijas Bronisław, 25. 
tania pod napisem: Szkło. Zgromadzenie wysłuchało | znaczne zrządził w polach szkody a w mieście wy-1 Rolle Józef, 26. Królikowski Jan , 27. Karaś Stefan 
wykładu z natężoną uwagą i serdecznie prelegentowi | tłukł okna. _ (28. Roguski Tadeusz, 29. Sadowski Kazimierz, 30.
za trafne jego wskazówki podziękowało. W  końcu | — W Bratkowicach w powiecie Rzeszowskim zgo-1 Lewandowski Antoni, 31. Schwob Adam, 32. Krokie-
nastąpił na rok następny wybór zarządu oddziału | rzał d. 20 czerwca tartak parowy, własność Hausera wicz Stanisław.
krakowskiego Towarzystwa pedagog., który również | i spółki, wartość 40,000 złr. W towarzystwie wza-l Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach óem 
będzie zarządem dla Tow. Bursy. Największą liczbą Jjemnych ubezpieczeń w Krakowie część iN wartości j uczniom. Pt ..typu nie otrzymało uczniów 7. W ciągu
głosów wybrani zostali: prezesem p. Andrzej Józe f - [by ł a  asekurowaną do 23,000 złr. [roku opuściło szkołę 7miu.
czyk ,  dyr. sem. naucz, męsk., zastępcą p. J a b ł o ń - j  — O pożarze w Borysławiu wyjmujemy z D zień-1 K l a s a  IV. A )
s k i  Wincenty dyr. sem. naucz żeńsk.; skarbnikiem | nika Polskiego następujące szczegóły: . „  •• wn:qanVch 39. Z tveh ,*rzvmali
p. Lud. Z g ó r e k  naucz sem. naucz, męsk.; sekreta } Dnia 29 czerwca o godzinie jedenastej w nocyj a . , . .
rzem p. Aleks. P a j ą k  naucz. szk. IV; członkami j wybuchł w borysiawskich kopalniach pożar, w skutek | Stopień pierwszy z odznaczeniem.
zarządu pp. Józef M a c i o ł o w s k i  dyr. szk. IV,jlekkomyślnego postępowania i nieostrożności dozor- 
Tom* K l i m o n d a  naucz. szk. VII i B a d a ń c  zykj cy .  Jak robotnicy zeznają, dozorca zbliżył się z ze I zurkiewicz Józef, 4. Kraszewski Stefan, 5. Biascnke 
Ferd. naucz, z półwsia Zwierzyniec. I psuty lampą górniczą do cebra nifty , która stała przy! Józef.



Stopień pierwszy: .lepszenia zwolna postępującego i większego wbiega
Kar-1 pieniędzy za produktu gospodarskie przypływać ma-6. Chwalibóg Andrzej, 7. Lewiecki Feliks, 8. K ar-1 pieniędzy za pruuunu*

wacki Zygmunt, 9. Chwalibóg Jan , 10. Stefczyk 14cych, a. te. P>ekne, nadzieJe m .°^ by Slvbv woitlv 
Franciszek, 11. Pobudkiewicz Teofil, 12. Szaniawski fizjonomii giełdy i targu pieniężnego, gdyby wojny 
Władysław, 13. Tarnowski Szczepan, 14. Tarnowski turecko-serbsko-mrnogórskiej nie'
Stanisław, 15. Gramatyka Wojciech, 16. Zawisza Ar- nmknioną, a szczególnie gdyby się nie obaw ianoze  
tur, 17. Szaszkiewicz Jerzy, 18. Mayzel Zygmunt, 19. zamiast być zlokalizowaną, stanie się ona zarodem
Zamoyski Jan, 20. Łeichamscheider Jan, 21. Mayzel nierównie> groźniejszych u w ik łań .
Bolesław, 22. Przesmycki Jan , 23. Federowicz Wła- Może b/ f . że 4,e °bawy *" w L w b w ili
dysław, 24. Bujalski M aryan, 25. K ija . Tadeusz tamte nadzieje, ale to pewna ze o n e w t e j  chwili
26. Kożuchowski Wacław, 27. Marynowski Kazimierz I wywierają przeważający wp J /.•’ n_jfl
28. Śmieszek Konstanty. I jeżeli tak dale, pójdzie i jakiś szczęśliwy a ponie-

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach 5ciu I k4d nieprzewidziany traf 1 ™
uczniom. Postępu nie otrzymało 3ch uczniów. W ciągu M ^ego  niebezpieczeństwa me zażegna na polu 
roku opuściło szkołę 3ch uczniów sPraw ekonomicznych, handlowych i finansowych

_  [wszelki ruch niezadługo najzupełniej ustanie. Wre-
m a s a  IV. U ) I szcie, abyśmy od tego stopnia zamarznięcia byli tak

uczniów wpisanych 34. Z tych otrzymali: I bardzo jeszcze odddaleni, byłoby już teraz nawet
Stopień pierw szy z  odznaczeniem: | nieco ryzykownem twierdzić. Według ostatniego wy-

1. Mayzel Tadeusz, 2. Bogucki Michał, 3. Kaden kazu bankowego, obieg banknotów zwiększył się 
Kazimierz. wprawdzie w ciągu tygodnia o blisko 5,800,000 złr.,

Stopień pierwszy: lecz to zjawisko, z panującemi okolicznościami tak
4. Szponder A n d ^ j ,  5 B ed n „ ,ki J , „ ,  6. BohJ u ® * ™ ,  • " »  *  S f i S ,

eki W tad y .ta ,, 7. K o i.likow .k i W M yslU r, 8. Ro- J .  X ■ MX™ J h M r t f  ńd S  S C  mer Stanisław 9 Jaelarz Paweł 10 Goldman Sa- 25 milionów, a który właściwie udzielił ministrowi
M el, 11. Krywult Waleryan, 12.’Majewski A l e k s a n -  M ^nsów  tak zwany kredyt .^ceptacyjny na powyż-
der, 13. Miiuz M ichał, 14. S trih aw k a  Teodor, 15. U ą  sumę, pod warunkiem .1ed“f  ’ , ^ ^ nk J - d°w
Kulczyński Franciszek, 16. Rajski Józef, 17. Ciastoń wy odpowiednią kwotę jego ( ^ j k a t u )  weksh W
Eugeniusz, 18. Mikucki Jerzy, 19. Wcisło J a n ,  20. m iarę potrzeby zeskontuje, w ubiegłym tygodnm o
Szeligowski Stanisław, 21. Szołayski Maryan, 22. Po- milionów na mocy tej umowy z Bąnku narodowego
łaszek Antoni, 23. Wójcik Jakdb, 24. Gloss Feliks, na rachunek skarbu wyciągnął. Ten wypadek ma
25. Palka Mieczysław, 2d. Tabor Władysław 319 powtórzyć niebawem jszeże dwa razy, poczem dla

Bozwóiotło poprawić egzamin po wakacyach 7miu resztujących lOciu milionów nastąpi pauza aż do

C2SA8 z Środy 5 Lipca _____

F rm /juhaU  do K rakow a od 3 , .  do 4 ,0  Upoa. I w g - *  3 g 5 “ £ B *
HOTEL KRAKOWSKI: Aniela Brodzka ze Lwo- gtatków f[0ty wojennej, mogących być użytemi. 

wa Filipina Otfinowska z córką z Kongresówki, Sta-1 R z y m  3 lipca Fungolo donosi, że korweta 
ni sław Ziembiński prof. akadem. tech. z Warszawy, GrUisCardo “ wpłynęła do portu neapolitańskiego dla 
Włodzimierz Safldiewski inżynier z Warszawy, an 1 uzp,roj enja sję_ Podobnież nakazane jest uzbrojenie 
Cziedekowski z Brzezinek, Jan Straszewski z 'P|" I wszystkich innych wolnych okrętów. Rada ministrów 
nek Aleksander hr. Orłowski z familią z Jarmuli- nznaja konieczność uzbrojenia nowych okrętów 1 
niec Miss Marphy z Podola, Marya Zymirska artyt,1 w tym celu minister marynarki wydał rozkazy, 
ze Lwowa, Marya Mazaraki z fam. z Warszawy, r
Goedecker z Warszawy, Sabina Janowska z • . . ,
Warszawy Jan Mogilnicki z familią z Wołynia, mi - j ak dowiaduje Gazeta Narodowa, Namiestnik 
kołai Kasprewicz z Warszawy, Franciszek Rególski far p 0t ocki przybyć ma z Karlsbadu do Wiednia d. 
z Podola, Dr Henryk Starzewski adwokat ze bwo- U  b m j będzie miał posłuchanie u N. Pana przed 
wa Józef Wiktor z Wiednia, Karol hr. Czarnecki z I jego wyjazdem do Reichstadt, a Bgo powróci do| 
Poznania, Józef Moszczyński z Warszawy, Leon yna | jjWQwa 
Jagmin z Rasyi, Anna B iM sk . z Wa= y f " ;

uczniom. Postępu nie otrzymał jeden uczeń 
K l a s a  V. J.)

JTczniów wpisanych S3. Ź tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem:

1. Gęślak Jan.
Stopień pierwszy:

jesieni. Ale zresztą obok tak raptownego wzrostu 
obiegu banknotów i eskontu, można w wspomnio- 
nym wykazie tygodniowym Banku widzieć także _ coś 
innego, t. j. że suma zapasowych banknotów dosięga 
63 milionów, kiedy w ciągu ostatnich lat pięciu nie 
przeszła w tej samej porze roku nigdy 46 / 2 milio
nów, co się notabene zdarzyło w roku zeszłym, me- 
należącym, jak wiadomo, do świetnych. Otóż wy-

irszawy, Jadwi-I Dowiadujemy się z Gaz. N arodow ej, Że protest! m z w i d d y n i a z d .  3 donoszący, że Turcy 
ga° Bilińska z Warszawy, Mieczysław Podczaski z Po-I Wydziału krajowego przeciw w izy tacy ip. MaresCha I | dob y  okopy pod Zajcarem i rozproszyli Serbów, 
górzyc, Wanda Wagner ze Lwowa, Dr Henryk: Brann odszedł j e s z c z e  przed dwoma tygodniami do m in i-1którzy stracili 2000 ludzi.
adw okat z T arnow a, Mieczysław hr. Potocki z u- I sterstwa na ręce ks. Auersperga, i wykazuje, że przy- r/ a i r r * < * b  3 lipca. Naznaczone na dziś posiedze- 
sia tyna , K aro lina  S ka lska  z K ongresów ki, Jan  L eo n i łanie p Marescba do Galicyi bez uprzedzenia kra- L e sejmu nie m0gł0 8ję odbyć, gdyż żaden sekrfr- 
Kostka inźyn. z Przemyśla, Wasyl Tapientoff jen e ra ł Rady gzkolnój j sposób egzaminowania uczniów L arz nJi był _
rosy jsk i z P etersbu rga . . I przez tego wysłannika było naruszeniem naszych I p a r y ż  4 lipca. Deputowani nieprzejednani ukon-

HOTEL DREZDEŃSKI: J a n  hr. Tarnowski z Ga- praw krajowych. Jeżeli rzeczywiście protest odszedł I stytu0Wali się u Ludwika B l a n c  w klub osobny, zło- 
licyi, Józef Nowak naczel. stacyi z Warszawy, Hen- d o p i e r o  prZed dwoma tygodniami, jak twierdzą po-1 ż z 23 cz}onkćw.
ryka Górska z Sądowej Wiśni, Stanisław  R osenthal wyŻ3ze sj0wa, zatem wysłany był bardzo późno. W ła- W e r s a l  4 lipca. W Senacie zapytał D e p e y r e
z Kiiowa, G. Pretzel z Prus, Stanisław  G lazor z Ga- ściwszem zaś byłoby nie uznać p. Marescha 1 me wpu- ministra skarbu o wiadomy wypadek w szkole po-
licyi Antoni Jastrzębski z Kongresówki, Franciszek g0) a nie narażać profesorów, skoro przepisy I btechnicznej (uczeń jeden wymienił głośno podczas
Baczyński z Kijowa, Leokadya Cygańska z Warszawy. nje p0Zwalają wchodzić każdemu do szkoły I egzaminu zadania zapieczętowane, które miały być da-

HOTFT POLSKI nod BIAŁYM ORŁEM: Kaje- minować uczniów po swojemu; właściwszem byłoby do rozvviązania dodając, że jeden z profesorów u- 
H O lbL i RULi&iVI P0U _ r  | , i„ j  a „ inanokt.nrfl SzkolneOO ZI , , “ n , " ___  T ttA  )

tan
niowiec,

^aw y ^L u d w ik ^a te rla^z  Kongresówki", pzesławBar-1 opierając się na^ prawach krajowych, o których | minis^ra^W a d d in^gt on  a ,  ^ r y  przyrzeH^ śledztw^).

w adow i ?faZimi(TZ’ 5- Stróżecki Bronisław, 6 . Roz- trudn0^ i  jakie otrzymanie kredytu zewsząd napo-
wadowski Mmczysław, 7. Steuermark Aleksander, L  ka b łoby „iepodobna przytoczyć. Jeżeli zaś po-
s k i^ v S i  Czf ny Henp k - 10- m i m o  tych trudności, wszelkie pulsacye życia eko-
sm Wacław, 1 1 . Michałowski Henryk, 12. Puchacki I n0miczne„ 0 tamujących, nie słychać, jak dotąd
rranciszek, 13. Deskur Józef, 14. Raczyński Tadeusz, 7 “ j : 0 znacznych w świecie handlowym in-
JawsHW o- l  K, ° StUCh l a  ho liencyach  to chyba jedynie dla tego, że zobowią-
S ,  w  A  on 7  T * , ' h an ia  terminowe, skutkiem słabnącego ruchu, coraz 

p lw n i!^  7  aW’ -A Strz?leckl Aleksandcy- ,  . bardziej maleją tak co do liczby, jak pod względem
J | . , » k . ś c i  poszczególnych tw . t  pienitlnych.

Tak smutny stan rzeczy, a mianowicie wypadki 
polityczne, oddziaływać muszą na giełdę w nader 
dotkliwy sposób. Wprawdzie papiery spekulacyjne 
zakończyły tydzień po kursach stosunkowo dość wy' 
sokich (n. p. Akcye kredytowe po 137 V2), tak skufc

uczniom. Postępu nie otrzymało 6ciu 
K l a s a  V. B )

Uczniów wpisanych 35. Z tych otrzymali:
Stopień p ierw szy z odznaczeniem:

1. Leo Juliusz, 2. Wydrychiewicz Kazimierz, 3. Ste-

głównych punktach zbornych. Stąd poszło, że naraa 
zebrała się niezwykła ilość jazdy w okolicach Kielc, 
co dało powód do mniemania, iź w Krakowskiem 
formuje się obóz znacznych sił rosyjskich.

W  obecnej chwili jedna tylko Francya gorąco zaj
muje się sprawami wewnętrznemi, mało dbając o to, 
co się dzieje na świecie i na co się zanosi. Przypo
mina to epokę dawnych cesarzów bizantyńskich, któ- 
zy toczyli spory filologiczne— a i we Francyi kwe- 
stya uniwersytecka porusza stronnictwa—  kiedy Turcy 
zbliżali się pod mury stolicy cesarstwa.

a s t a t n i e  d e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e  „ C z a s u ?

W i e d e ń  4 lipca. W iener Z tg  zamieszcza tele-

tel z Galicyi Bonawentura Jabłoński z fam. z War- wi, a potem protestować. _ ---------
S7awv Florvan Dudziński z Piotrkowa, Maksymilian Wobec rozpoczętej wojny między Serbią 1 Ipięciu zakładów naukowych. Gam bet ta  cofnąłm- 
Rudkowski z fam. z Kongresówki, Bronisław Buko- nogórą a Turcyą, wszystkie inne sprawy europejskie lerpelacyę. R a s p a i l  (syn) interpeluje o znane pi- 
wiński z Kongresówki Zygmunt Atlas Dr. medycyny tracą na znaczeniu, bo tez i dyplomacya europejskaIgm0 ^ ac  M a h o n a i  o dalsze ściganie przestępstw
WII1SK1 5 > , T ,1 Jnr siwio- I nr7nwo-Jn; a niAmi Ci t.ftTTl SWltldCZV I  łromnnir PAvnrannr noil fa intamalflirVSLfiaHcvi Falik R apaport z Tarnopola, Ludw. Świe- przeważnie zajmuje się niemi, jak o t e m  świadczy L  cza3ÓW komuny. Rozprawy nad tą  interpelacją zo-
talski z K ongresów ki, W ładysław  Boguński z Kon-1 zapowiedziany zjazd cesarzów w Reichstadt, W Mtó- gtały odroczone.
eTesówki rym wezmą także udział kanclerze austryacki 1 ro-J n Z y m  4 lipca. Traktat handlowy austryacko-
^  ' 1 syjski. Parlam ent angielski w częstych interpelacyach włoski został do dnia 1 lipca 1877 przedłużony z

zaczepia rząd o sprawy wschodnie a uzbrojenia flot I zastj.zeżeniem, że ewentualny nowy traktat handlowy 
N A D E S Ł A N E .  1546 I angielskiej, francuskiej i włoskiej przekonywają, że I m(5„jby j eszcze przed upływem terminu wejść w wy-

  r I nad Driną i Morawą zanosi się na coś więcej, jak na I konanje
Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają W io d e i* Iro zstrzy g n ięc ie  sporu, czy Turcya zechce Bośnię i Ł o n d y n  3 lipca. Times donosi z C e t y n i :  Pro- 

i zamierzają kupić, lub listownie zamówić p i ę k n e  Hercegowinę zrobić księstwami lennemi albo m®-1 klamacya księcia streszcza skargi przeciw Porcie, 
s r e b r n e  i x l o t e  i e g a r k l  i ł a n e u s ^ K ! I Z a w c z a s u  jednak uprzedzić wypada czytelnika, \z 1 mi„dZy któremi szczególniej przytacza blokadę na 
złote: poleca się wyroby p .  F .  F r o r n m a .  K o - wiadomości z teatru wojny należy przyjmować z prze- • pojudaiowej, kroki nieprzyjacielskie przeciw 
t h e n t h u r m s t r a s s e  !\Tr .  ł)  naprzeciw arcybi-1 zornośęią a za dokładność ich tern trudniej rę- Czarnogórze i niepodobieństwo zaprowadzenia reform 
skupiego pałacu w Wiedniu. | czyć, iź nazwy słowiańskie i tureckie miejsc^są roz-1  ^  Hercegowinie.

--------------- 'm aicie pisane, że słowniki jeograficzne nie dają ża-1 4  jipca. W  Izbie wyższej oświadczył
f N A D E S Ł A N E )  (IR) 1408 lanego nieraz wyjaśnienia, co utrudnia kontrolę; odsekretarz stanu B o u r k e ,  że między ludnością 
t ’ Iz obu zas stron wiadomości dochodzące t. j.  ̂ żarów-1^ogyjgjją panuje

W s z y s t k i m  c h o r y m  p r z y w r a c a  s i ł c  no

uicuM. T.jrjc.cmiou.Ł., w  podsekretarz stanu r s o u r a e ,  ze więuiy
obu zas stron wiadomości dochodzące t. j. żarów-1 Rosyjską panuje najżywsza sympatya dla Serbii. Nie 

) z Belgradu jak z Konstantynopola będą korzyści | ma wc a l e  przyCzyny do przypuszczania, aby byli ofi-

fan Michał, 4. Gutowski Zacharyasz, 5. Kusionowicz | k' eJn braku tranzakcyi, jak  dzięki pokrywaniu się 
. , ; I rozległej kontrm iny; lecz w istocie ta  wysokość
y w. _ _ _ I kursów jest tylko pozorna, bo nie trzeba zapominać,

Stopień pierwszy: I ze Wyrażone w banknotach, kiedy ażio na złocie
6. Bąkowski Klemens, 7. Kwiatkiewicz Stanisław, I poszło pod wpływem konstellacyj politycznych o 

8. Majewski Jan, 9. Klemensiewicz Robert, 10. Ber-1 kilka procentów w górę (Londyn z 122 do 126 'J2, 
nadzikowski Szymon, U . Datka Józef, 12. Latosiński I Louisdory z 9 złr. 68 na 10 złr. 15). Temu sa 
Józef, 13. Nowolecki Stanisław, 14. Królikowski Mi- j memu wpływowi uległy w nierównie wyższym ste  ̂
chał, 15. Tobiasz Aloizy, 16. Gloss Tomasz, 17. Iłła-1 pnju renty (w banknotach 64s/io> w sr®brze 68) i 
kowicz Kazimierz, 18. Broder Arminiusz, 19. Hanu-1 w ogóle papiery lokacyjne, a między niemi najbar- 
siak Józef, 20. Kawula Jan , 21. Epstein Leon, 2 2 .1 dziej węgierskie losy, indemnizacye i 6cio-procentowe 
Ścisło Wojciech, 23. Helcel Władysław. \osy w błocie, następnie akcye tamtejszych kolei że-

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach trzem 1 laZnyCh, co znów jest całkiem naturalnem następ- 
nczniom. Postępu nieotrzymało 4ch uczniów. W ciągu I stwem niestworzonych projektów tyczących się sfu- 
roku opuściło szkołę 5ciu uczniów. zyonowania niektórych linij, któremi to planami rząd

K 1 a s a VI. A )  J peszteóski w czasie dla swego kredytu bardzo źle
Uczniów wpisanych 36. Z tych otrzymali: wybranym się zajmuje. Sławne lombardy ^akcye

Stopień pierwsza z odznaczeniem  • Siidbahnu) spadły dla odmiany na 82. Po tem, co
*  pierwszy z odznaczeniem^ dawniej o tej kwestyi pisałem, me mogę mc

1 . Śmietana Stanisław, 2. Potocki Karol, 3. Beaupre I nowiedzieć, nie mając jeszcze w ręku osnowy osta-
Antom, 4 . Szymański Henryk, 5. Mroziński Stanisław, tni sprawozdania rocznego; z telegraficznych zaś
•̂ Pawlikowski Wojciech, 7. Jeż Andrzej, 8. K lęsk Idoniesień wjdać tylko, że na Zebraniu ogólnem
u msz, 9 . Gorączko Józef. I z 2 gg0 Zf m uprawiano tam znowu zamydlanie oczów

Stopień pierwszy: na zwykłą, tak rozległą skalę
10. Potocki Tomasz, 11. Makowski Aleksander, I  —

12. Lenczowski Antoni, 13. Jakubowski Jan, 14, Sio I W i e d e ń  3 lipca. _ _
necki Jan, 15. Koch Franciszek, 16. Malkiewicz A n-1 Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich
toni, 17. Rogalski Stefan, 18. Zaleski Jan , 19. Du 1445, węgierskich 1541, niemieckich 107, razem
najewski Stanisław, 20. Ehrenberg Zygmunt, 21.13093. Galicyjskie płacono 5 5 V2, 58, do 5 8 !/a z r̂
Mahr Aloizy, 22. Marwin Stefan, 23. Żaba Jan, 2 4 .1 węgierskie 55, 57, 58 do 60 złr., niemieckie dla ex-
Mycielski Adam, 25. Hendrzak Leon, 26. Żurowski I portu 60, 63 do 65 złr. —  Wszystko sprzedano.

. . U w n n ilv n ie . I “"V—y “ r  T r  , , czyi U l S r a e i i :  oeiuia l AjMiuuguiflW y c i ą a r  M o r n i n g  c i . r o n .c i e  W Ł o n a y n  przer Zatem bezpośredme wiadom ościm ogądo. j  Rokowania Porty z powstańcami

f e t C d a l  i czarnoeórskieeo rozno r6wnieŻ zak^ ° ne' DiSraeUstnych wynalazkach, szczególniej zaś, jeżeli takowe.na t o I Pochód wojsk serbskiego i czarnogó s g p I przedłożenia, parlamentowi odnośnych dyplomaty'
' ’   a  się d. 1 lipca i już d. 2 b. m. o godz. 4 '/ a ^  7 wviatkiem noufuvch dez wyjątkiem poufnych de- 

bezzwłocznie o-
przeznaczone, aby przynieść pomoc i ulgę cnorej i »  . czą t  się a . 1 lipca  1 JUZ u. o. m .  o gouz. -± / 2 1 „7n„„b koresnondencv i Z W viatkiem  
VZ i  J l S i ć r e l  U “ 7 -  Lon dyn u f  es tt  cfpo pro stu pierw sze p ad ły  s trza ły  serbsk ie  n a  ziem i b o -1 J  B r i g ph t  ab / j  rząd  1
wyrób z korzeni pewnej rośliny, którą corocznie w wielkiej jśm ack ie j. lu r c y  n a  pierw sze s t o ł y  cofnęli się, z0‘ znaj m ił jak ie j p o lityk i trzy m ać  się zam ierza i  o - 
ilości Z plantacyj zachodniej Afryki do Enropy sprowadzają. I staw ia jąc  g ran icę  w posiadan iu  berbów  i dopiero ^  św iadczył Sie p rzeciw  w ojnie w celu  u trzy m an ia  
Jest ona w wysokim stopniu pożywna, a terapeutyczne jej I pew nycii obronnych m iejscach , w obozach okopanych I T  • _dv,  k ra : Dragnie zachow ania neu tralności, 
przymioty z n a l a z ł y  uzn ^ ie  ze strony D m R o - u  ̂ a ^ d y re k -  ^  czeka<< Serbów . J e n e ra ł C zernajew  w yruszy ł na 3 ^  w ieczór (doniesienie u rzęd o

fachowyma.Londbn Medical Journal11 w następujących sio -1 południe ku Niżowi, jenerał Ranko Alimpicz P ™ ' we). Na granicy wschodnio-południowej zaszło u:iw
. 1 r ł  1 _: i . . a ____ : . . .  nnLifl fo como cnV»«fiincvp I rtraroił Gio Tłnilft. ( ;7fł,m0£T0rCY lUlGil róWDOCZG" I ... . r  _v . . inMnnnł> Dn f w a l f * . A  ifl

Ignacy, 27. Wojciechowski Franciszek, 28. Kossak 
Stefan, 29. Podlewski Feliks.

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach 6ciu| 
uczniom. W ciągu roku opuścił szkolę jeden uczeń.

(Dokończenie nastąpi.)

W ilh e lm  A m iro w ic z ,  
C affó  S tirb o k .

6ospodarsfwo, przemysł i handel.

Wiadomości 
*  biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 3go i 4go lipca.

^ezorajszy targ zbożowy na Baranie dowie- 
za e wo 200 korcy zboża na odstawę, na sprze- 

Q.8.Z nic nie dostarczono.
Lubo ruch na dzisiejszym targu kleparskim nie był 

wielki, przecież cena pszenicy i żyta podniosła się. 
Gwies, groch i inne nasiona strączkowe płacono po 
cenie z przeszłego targu, jęczmień z braku chęci kupna 
był zaniedbany i o 40 centów niżej płacono. Podnie
sienie cen pszenicy i żyta nie nastąpiło w skutek 
większego wywozu, lecz z powodu wysokiego ażio 
monety pruskiej i rosyjskiej, które ciągle podno- 
8zą się.

d o ^ ^ o ? 0 P8zeid°ę ż(iłtą za 100 kilogramów od 9 ’— 
9-50 d Złr'’ czerwon4 od 9‘25 do 11 50, białą od 

nd q.oę° j  ^ ł '9 0  j żyto warszawskie za 100 kilogr. 
Z J  d l i i 0 9' 78i podolskie od 8-75 do 9 30, jecz-
ns. Lf.7e L UPumkÓW Za 100 kil0«r - 0d 8'60 d0 9 10) 

, d« 11 c. 8 '50; owies za 100 kilogramów
a I n -  do iV 8° ; ^ och od U ’-  do 1 4 - 4  fasolę

t  ?  « j  y W  jagły od 13-—  do 14-75 ; ku kurudzę od 7-50 do 8-— złr.

W i e d e ń  2 lipca.

Doniesienia o stanie i aspektach tegorocznych u- 
rodzajów nie zmieniły się wcale od przedostatniego 
tygodnia; są więc zawsze dobre i obiecujące. Przy- 
t?m wywóz zeszłorocznego zboża ze wschodu Europy, 
bcząc w to Węgry, do zachodnich krajów, z powodu 
wyczerpywania się tamże dawnych zapasów, znacznie 
si', ożywił, o czem świadczy i czego jest skutkiem 
w rastanie dochodów Żeglugi parowej na Dunaju, 

niektórych kolei żelaznych, jakoto: Karola Lud- 
p‘*a, Państwowej (Staatsbahn) itd. Międzynarodowe 

jjj P  zbożowe, mające się odbyć 7go sierpnia w Pe- 
a dwa tygodnie potem w Wiedniu, przyniosą 

r) ad- !cjsze o urodzajach poszczególnych wiadomo' 
a«  iuź i teraz byłyby uzasadnione widoki po1

P e s z t  1 lipca. (T a rg  zbożowy).
Dowóz wszystkich produktów słaby. Pszenica mdło, 

żyta, owsa i kukurydzy cena spada, jęczmień bez

Płacono za pszenicę na 72%  kil. od 10-05 do 10-25, na 
I 78%  kil. od 12-30 do 12'40, żyto na 70 do 72 kil. 7-92 
do 8 1 5 , owies na 36 do 40 kilogram, po 8-92 do 9-30, 
kukurudzę na 74 kilogr. po 5-60 do 5-65, proso po 

10 do 6-50.
W r o c ł a w  1 lipca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19'30 

mark: żyto na 200 f. po 17-40 m.; owies na 200 f. 
po 19-60 m; rzepak za 200 f. brutto po 28-50 mark; 
olej po 64-50 m.; spirytus w miejscu na 100  Trallesa 
po 48-50 mark, na sierpień i wrzesień po 48-20 mark.

kilka

sie niszczą, są dla zdrowia nieobliczonej korzyści, mepisy- CKlcn. iu rcy  w uuieczoo pooioi, m y 
wałem takową z najlepszym skutkiem bardzo wielo dzieciom, przez lenną Serbię, mny kraj lenny Porty, num um a Ranko A l i m p i c z  walczy dziś przed Behną.
I 1 r 1 __ i . . A t o n l !  r».,Tvn J L l  n a  c n c b n t v  * U I  < m a  m m n l n i n  n  A l i  I n f l  1 M i r t  K O  l i  U ł* A l 7 W  f l ł / l l  I   m JJOJ 4 lipC3 Tjflj ]

d d y n i a  donoszącą, że Serbo-
które z powodu niestrawności powoli zapadły na^sochoty, a | zacbowuje się zupełnie neutralnie. Ks. Karol zwołał j K o n s t a n t y n o p o l  4 lipca. L a  Turquie  o-
wszystkie odzyskały z pomocą tego cennego środka■ pozy*-1 nadzwyczajny sejm na d. 2 b. m. i w mowie tronowej , denesze z W i l

naTaje'Tmz i S m  nowej "siły. W samej upominał Izby wskazując niepokojące polożenie poli- J ie uderzyli na wojsko tureckie a po żwawej walce
Anglii umiera rocznie 50,000 dzieci z powodu używania papk. I tyczne, o szanowanie neutralności, jako podstawy utrzy- I zostali odparci. Turcy wtargnęli d. 2 lipca wieczór 
dla dzieci i tej podobnych szkodliwych pokarmów, tpodp.) I mania kraju w granicach traktatu  paryskiego. Zara- , oprbn i DOsuwali sie zwyciezko do Zajcara, obsa- 
Dr. R o u t h  — G l a i n a c h .  14 lipca im'.7. Pańskiej ,Rcva- książę zapowiada oszczędności w budżecie i za- L  „ :ac  W8zv8tkie okoliczne stanowiska serbskie i roz-

a r g,: . r >J s g g | i w »  M  .“ Ł 5 5 *
rafii Glaina,
2 0  grudnia 1 

przez trzy n 
dłucoletnich
budowniczy. E e v a l e s c i e r e  j e s t  o  5 0 1 serbsko-tureckich.

i nieznaczna.orobacn zoląuKa i nerwowycn. j a n  u u u m , r -  i *------- ? .. . , , . I pbuzivtb*y w m u u n ,
Si Glaina, poczta Unterbergen pod Klagenfurt. M o h a c s Iłożenie Rumunii jest też różne, jako kraju mesro- turecka jest stosunkowo umiarkowana 

... grudnia 1871. Pańskiej sławnej „Revalesciereu używałem I wj. ńskiego, a jako zostającego pod szczególnym wpły-1 p)„piomatyczny ajent serbski opuszcza Konstantyno- 
przez trzy miesiące, przezco zupełnie wyleczony zostałem z l Berlina, zawsze jest godnem uwagi, że trzymać I , d g b. m., a czarnogórski (brak daty), 
dłucoletnich mych cierpień hemoroidalnych J o z e f  Ul l e i n ,  chce, o ile będzie można, zdała od zapasów | u‘ 6

Cztery razy pożywniejsza niz mi§so, Eevalesciere jest

zh  24  f. 3 6  z łr . B isz k o p ty  Revalesciere w puszkach po 2  złr. 
50 c i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolates w tabliczkach i 
p ro sz k ac h  na 12 filiżanek 1 złr. 50 c., na 24 filiżanek 2 złr. 
50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 c. Miejsca sprzedaży: Barry 
du Barry Comp. w Wiedniu, Wal/ischgasie N. 8; W Kra
kowie J. Trauczyński i K. Wiśniewski aptekarze; we Lwo- 
wie.P. Mikolasch, L. Rotlaender również we wszystkich mia 
stach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskute
cznia się przesyłka w rożne strony za zaliczką.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ®  2 lipca. Rząd francuski wyraził się przy
chylnie pod względem nommacyi hr. W i m p f f e n a  
posłem austryackim, a jenerała C i a 1 d i n i e g o po
słem włoskim przy rządzie francuskim.

W  Anglii opinia publiczna przechyla się na stronę 
zupełnego zostawienia Turcyi swojemu losowi, widać 
to z dzienników tak torysowskich jak whigowskich 
a osobliwie z liberalnych i manchesterskich. Obawia
ją  się one, aby rząd zbytecznie nie zaangażował 
Anglii, jak to wskazują jej uzbrojenia. Z Berlina zaś 
głoszą, że robiono kroki dla znalezienia środka po
godzenia Anglii z Rosyą, ale chyba na ciele dogory
wającej Turcyi. Ze strony jednak gabinetu londyń
skiego niechciano wchodzić w układy o rozbiór Tur- 
cyi — nie przez szanowanie cudzych praw, lecz za
pewne w obawie, aby korzyści nie zostały wyrówna
ne albo prześcignięte stratami. Anglia popiera ow
szem wicekróla Egipskiego, aby wysłał Porcie na po
moc posiłki.

Wiadomości, które nas z Warszawy dochodzą, nie 
zdradzają niczem oczekiwania czynnego udziału Ro- 
syi w zatargach na Wschodzie. Cesarz Aleksander 
wraca z Czech na Warszawę, a ponieważ przyjazć 
jego opóźnił się, przeto wojska ściągane na przegląd 

I otrzymały były nakaz czekania dalszych rozkazów w

R u n a .  W ied eń  4 lipca, godz. 2 m. 20 
jo poi. Renta papierowa 64 60 — Renta srebrna
68 10 — Losy z r. 1860 108-----------Akcye Banku
Sar od. 834 — Akcye kredytowe 138-50 — Londja 
28 25 — Srebro 10116. — Napoleony 10 01 — 

Lombardy 80 25. Losy z r. 1864 126-75 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 198-25. Akcye kolei LwowBko-
Czerniowieckiej 114 -Akcye kolei węg. północ.
wschód. 92 —. — Akcye kolei węg.-wsohod. 3 0 —
Anglo Bank 68 90. — Obligacye indemn. galicyj
skie. 85 50 .— Losy premiowe węgierskie 68 25.— 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 84-—.— Akcye koI« 
półn. zach. anstr. 126"—.— Listy zastaw, hipoteczne
8 7 -5 0 .— Obligi pierwszeństwa kolei państw. *-------
Marki 62-90 — Buble 165—.

Usposobienie giełdy: osłabione.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
A n to n i K l o b u k w k i .

im®  i  g a f i« f# w  pwML
K urs K ongregacji kupieckiej

Sljr*,8*4»w 4 Lipca, 
f* pito, , ( u l  eatiks) 1 62

tkąnkew y -  1 » 1 6"
ralay p. w M. . . . . .  B 1 „ 9 —
K ris DieKlMki.........................  „ X „ O 61'/,
JriaS hobnaersVI waafcw . 1  ,  6 90
•Isitó amteywM M . . „ S a 6 92
JspełMadw s , . l  ,  10

> • • ,  1 - O -
tO-to Bins. Wfetos . .  1 „
łubr# fttstejaekU 1 s f e . j ..........................102 60
Cspony »5S»r. frsbr. piata* . . n» 100 sl. 101 — 

Listy soetawne i «bUgi:
5i  jtcsjfłfca fa»j«we grił*. (wlOO*».w.«.K*j 8 » 60 
iblig. hidewn. gaL > • ( ,  ,  „ ł S l 8 6 -
t y  lł»L wwt.T.kr.a.1 "§ {»  ■ .  ) | |  78 25
jjśh łA sM A T .kr.* .! £  (■  » •  ) ■»* 8 6  60
t y  lift. hip. bii.hip.f 5  (»  .  .  j I S  8ł  -
?j<lł*t 4J. g.i.wSo.J {  ( » » ■ j 11 93 60
i '/aU*t smI g. i. kr. *. w Krakowi*, nnota* _

u  se lal, »r*br*m la 100 »L w. a. g g 92 — 
^ U it ia it .g . a.kr. ł  w Łakowm, awroto* ^ _

■a 86 lat, banknotami *a l ?9 *1- w. a. 0 K 89 50 
t y  Hit. last. g. a. kr. *. w Krakom*, iwrota* 

ł* 18 lat banknotami la 100 »• w. a. 
t y  lista ia«t. g. s. kr. i. w Krakowi*, iwrotn* 

aa 20 lat, banknotami aa 100 *L w. a.J 
Moritaty banka g. dla h. ip.w Krak. (aa IOO5G 
t y  listy aaatawn* król. Pol. a*r.I.(aalOOr.) 
t y  liaty aaatawn* król. PoL i*r. II (aa 100 r.) 
t y  liaty autawn* król. Pol. (aa 100 r.) 
t y  liaty likwidao. król. PoL (aa 100 r.)

Aksye kolejowi i bankowe:
Ak*j* kol*i Karola Ladwika po atr. 200 

„ Lwowako-Oaorn. B ,  200 
„ ban. blpot w* Lwowi* . 9 0 0  
* baaka dla Kan. ł P. w Krak, 1 wpi. 80 ał.

i. 64 
1 67 
e -  
0 63'/, 
6 06 
6 07 

10 20 
0 -

104 60
103 -

86 75 
80 25 
86 75 
88 75 
96 -

93 50 

91 50

99
 §■
96 - S

 E

196 50 
114 60

92 —

101 6 0 _  
87 - g .  
97 — m

91 50: 
81 26 E.

199 50 
119 60

62 -

Losy Jwajowe.
*1* mia»ta Lakowa • 

m. Staffiiaiawowft
14 26 
17 -

Y n s * s ń  3 Lipca
6Y» aj«4< baim

„ .. .. »r*br-
Dbiig. ind. nłi. Aaatr.

: 2 K &; ;;
„ aledmioc.

6*/„ wagleraka poiywka kol.
(po 300 frank.) 1*0 * •

iM ty  tatUnot*
5a/ ,  Hanka naród, liaty •

„ galiayjaU* . . •

” gal. saki. kred. włok  
Zakł. kr*d. a. w Krak. w L18

■ - :  : :3 6

64 60 
68 25 

101 — 
100 -  

72 6< 
85 -  
84 60 
71 20

98 -

5'/» ar .36
, węgierski* liaty . • •
, aakl. kredyt, amtr.
, sakładu kred. aiem. ***•

Słacal. w 83 l*t»°h t • 
omen. pańat. 1®0 a?r.

| Banku gal. hipot. . 
PoiycsTd loteryjni. 

Loay poayca. a roku 1339 .

” I860
'/! loaów poiycakl auatrya*.

pańitw. r. 1860 . • 
Loay poiyeiki a r. 1864 

pram, pełjaaki w*g,

97 60 
78 - -  
86 —  

94 60 
90 — 

100 
90
93 — 
85 — 

|104 ÓT

88 -  
141 -  
87 -

15 bO 
19 —

64 70 
68 36 

108

73 50
85 76
86 -  
71 90

99 —

97

87 — 
95 bO 
92 — 

101 -  

91 -

85 50 
106 -

88 25 
142 -

88 -

247 -
107 -
108 -

117 -  
126 75 

66 -

249 —
107 50
108 60

118 — 
127 25 

66 60

iC*y Oomorent* . . .
Kredytowe . . • 
Jegkgi parowsj Rfc
Buu»T* ■ •
kłięui# Stóa • ■ •

.  Palf? • •
» Miary . .

hr. SI. Gscalł . .
miaata Bady • • •
ktipeia Windi**hgra*te 
hr. Wałdatein . . . 
hr. Kegletieb. . . 
BadoUa . . . .  
tueekie 400 frank

Akeyt bankowe i prom.
Banka naród, anatrya*- • - 
•kłada kredytowego . • 

gi parów, na Dunaju 
pótuoc. Ferdynanda . 
rcądowaj fr. a. > 
aachod. 4. Elżbiety 
Południowej . . . . 
Galicyjskiej . . . .
Oaemiowieekiej. • ■
Albrechta . . . • 
wflg. półn.-waehod. ,

’ AltSldeko-Finmańekiej 
,  Koeayeko-Bogumił. . 
,  Biednńogrodikiej

Cititńikiei . • • •
’ weehodnio-wgaperekijó 
.  anatryaok. półu.-aaah. 
.  Franoieaka Jóaefa . 

Banka anglo-anetryaonegó 
Zakłada Łedytow*go wgg. 

rnku franko-auitryaeki'jgi 
.  franko-wfgiarakiag*

pjaeą .%dsy*
12 50 20 50 3

151 — 152 -

40 - 41 -
29 50 30 ~
29 26 29 76
28 76 29 26
26 -- 28 -
28 26 23 76
23 50 24 - -
13 - 13 60 ^
13 60 14 -
13 76 14 26

831 — 833 -
137 — 137 26
348 - 360 —
1740 1760

266 -• 267 —
147 60 148 '0
80 26 80 50

197 60 198116 - 117 70
42 — 42 60
93 — 98 60

.104 60 105 -
w 96 -

84 60 86 —
88 - 90 —

176 -- 176 -
30 1 80 50

126 - •127 -
129 - -131 -
67 ~ 67 26

113 - -113 25
13 519 14 —

1 24 - 26 -

i pneam. w Krakowi*
„ krajowego galieyjaki*gt 

rte L-wowiii .
„  wiadeńekiaga dla ebr*- 

ta płodów . . • •
„ galieyjak. hipotaesneg*
.  dla obrotu ogólnsge

Obligi ptirwneństw* 
A*l*i Dniaatraańaklaj • •

Koiayako-Bogammckiy
nańitwowa Pt. 500 tr. 
Fniiieya a r. 18(7 .
południowa 8t. 500 fr. 
Bony 1876-1874 (• / ,  
póła.«. F*rd. lOOałr.m.k.

.  100ałr.w.a.
» w arbr. 5*/, 

poładn. półn. ni*m. 5S/,  
aa 100 ab. w. a.

6Y, w ar*bra« . . 
gaL Kar. Lndw.300a.w.a. 
w ar*br. h aa 100 . 
Kmieeya D. . . 
Lwowako-Owrniow. po 
800 ab. (w »r.5'/**al00) 

Emiiaya a r. 18(7 
Siedmio gi. 800 ab. w. a. 
ka. RndoUa 300 ab.w. a.
warebr. 5'/» ** 100 ał.

Aaatr. Lloyd 100 ab. m. k. 
80 50 Towara. pragaki* pra*m. ł*L

po 300 dr. . . <

Waluty.
0*«ar*kie korony . . 

dukat aa wage

48 60

60 -

49 60 

81 60

63 - 64 -
162 — —  _

143 - — -  __

1 3 26 113 76

99 — 100 -
92 60 93 50

103 60 104 -

S8  — 
93 60

75 ~

77 60

(  —

76 -

78 60

6 02

płata tadah
NapoUondory . . . .  
jawaryny angielaki* . . . 
toperyałj roeyjaki* . . .
Srebro ................................
Srebro, kupony . . . .  
Talary awiąakow*. . . .  
P r u U . M irt, k u ew . . .

10 16 
12 80

102 76

10 18 
12 90

108 -

K w d w  1 lipca.

Dakat holandmld . . .
» M eartki......................

?ółhnp*ry*ł roiyjiki . . . 
Babal arabrny roeyjeki 

.  papierowy . . . .  
Talar pruski . . . . .  
Listy salt. Tow. kr. gaL 5'/(

,  Banka hipotnam

6 80 
6 90 

10 20 
1 68 
1 62 
0 ,5 -  

85 81 
78 76 
87 60

6 95 
6 06 

10 30 
1 78 
1 64 
0 -  

86 60 
79 76 
88 60

Obligi indemn. b*a kuponów 
i l eye kolei galie. K. L. b. k. 

,  „ Twowłko-fl**m,
.  banka hipotamn. gaL

86 10 
196 60 
116 60 
217 —

86 90
198 60 
118 60 
219 —

) W a n a a w a  1 lipca.
rub.| kop. rub.| kop

Llłty aaatawn* 1 e«ryi . •
* * J *  " • *9 kupon . . .

-  .  .  now* . . .
kupon . . .

-  .  likwidacyjne , . ,
kupon . . . 

K»l*i war**aw*ko-wi*d«Ałki

96 60 
96 60 

010 
91 25 

012% 
81 — 

0 038'/.

96 90 
96 90

.  .  bydgoska
Bośyj. poiyeaka prem. 1864 r 

„ n u  1864

72 •
100 - •  
190 -



* 02ŚAS ś Ś^ody 5 Lipc* IS ft,,

We SrodQ 5 Lipca
w Ogrodzie Strzeleckim

W ie lk i  K o n c e r t .
(1600)

Faeton lekki
mało używany,

j e s t  *1« sp r z e d a n ia  p o d  1. 5 0
ulica Smol e ńs k  w Krakowie. (990-1-3)

Poszukuje się majątku ziemskiego
Ho zamiany na kamienicę we Wiedniu, war
tości około 100,000 złr. w a — Bliższych 
szczegółów udzieli, niemniej i ostateczną za- 
n -anę przeprowadzi O r .  W ł a d y s ł a w  
ł t o d y i i s k l  c .  l i .  n o t a r y  u h *  w  
B i r c z y .  (1545-1-3)

Właściciel kamienicy
w Wiedniu na przedmieściu przy sta 
cyi kolei konnćj „Tramway“ położonćj, 
życzy sobie takowy na kamienicę we 
Lwowie zamienić. Oferty znacz. W. J. 
poste restante w Wiedniu. (L547 1-3)

Tegoroczne świeże
wody mineralne 

naturalne
poleca

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

W. Galdwassera w Krakowie
Rynek gł. L. 44 „poi złotym orłem'1

do któregi co tydzień ś w i e ż e  
tran sp ort!*  nadchodzą.
Ceny czy hurtownie, czy pojedynczo 
są n a j t u n l w r k o w a ń s z e .
Obstalunki z prow ucyi uskutecznia
ją się jaknajspicszniej. Opis źródeł 
rozdaje się bezpłatnie.

PP. kupcom i aptekarzom daje się sto
sowny rabat. (1364-1-)

W Złoczowie pod Nr. 299
przy ulicy Zamkowćj  na Tamopolskiem, 
J e s t  d o  s i» r » e d a u i a  d o m  m u 
r o w a n y  w najlepszym stanie, źe piętro 
dobudować można, składający się z 7 pokoi 
i dwóch salonów, trzech kuchni, spiżarni, pi
wnic, oprócz tego różne przybudowania, skła
dy sklepione, oficyna z ogrodami. — Bliższa 

wiadomość u właścicielki na miejscu.
(1663-2-3)

Gruntowne wyleczenie
chorob krtani, 

szyi i i»łuc

32m o r g i  g l e b y  p a z e n n ć j  ,  tuż
przy Wadowicach, na trakcie węgier
skim, są z wolnej ręki d o  s p r z e 
d a n i a . — Bliższa wiadomość u właś
cicielki przy nlicy Senatorskiśj Nr. 52 
Półwsie Zwierzynieckie. (1730-2-3)

Donna mająca lat 32, p .siadająca dobre 
1 ullllfl świadectwa, poszukuje obowiązku do
pielęgnowania małych dzieci lub gospodar
stwa. — Bliższa wiadome ść w klasztorze 
S. Andrzeja w Krakowi e .  (1680-2-2)

k u  ożywania wewnętrznych lekarstw, 
tylko przez wciąganie w siebie balsa- 

nicznorośilnnyoh 1 ralneraliozoyohjP

preparatów inhalacyjnych
Fryderyka Koltscharscha,

aptekarza w Wr.-Neustadt.

Ten raeyonalny sposób leczenia cieszy się u wszyst
kich lekarzy w kraj a i  zagranicą bardzo licznem 
zastosowaniem i  po woda.-wy ch z a d z i w i a j ą c y c h  
• h a i k ó w  leczenia. Zwykłe użycie tego przyrządu 
daje tćj metodz.e wdechania pierwszeństwo przed 
innemi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja
śnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. 
Fan Profesor D r .  K l e w e y e r  w Lipsku, dawnićj 
w Magdeburgu poleca takowy w swojem świeżo wy- 
szłem dziele: .D IE  LUNGE"' jako szczególnie przy
datny do użytku we wymienionych wyżej wypadkach 
choTÓb. Takz« można przejrzeć świadectwa o użytecz
ności tego 3poscbu leczenia, wydane przez innych 
Zenkom i tych lekarzy w kraju i zagranicą.

€ * n y  <
i / r ;  rząd do wdechania (poprawny) . . . zlr. 3 50 
Balsamiczne-roślinne Dreparata) do 10 poc

i wdechań
lalsamiczno-roóMBne preparata) do 10 podw. złr. 1* -  

Mintraliozii ,  (wdechań . złr. I -—
Broszura 3. wydani? .............................złr.—.50

Bliż»z< szczegóły o odpowiedniem zastosowaniu 
teg., wdechania zawiera broszura p. l i r a  14 . C lz ii-  
b r H i ł ,  lekarza specjalisty w chorobach organów 
do oddeebania.

Przesyłk. uskutecznia punktualnie za przekazem 
pocztowym ,pi> 5 cent.) lub za zaliczką (włącznie 
o*'* c. za opakowanie)

KŁAD GŁÓWNY 
Y r y d .  H o l t s e h a r s r b ,  apt. w Wr.-Neustadt

Apteka „pod złotą głową“
w  K r a k o w i e  w  R y n k u  g it .  p o d  l i .  5 1

Władysława Bałana
zaopatrzona w środki specyalne zagraniczne 
i miejscowe, poleca zarazem własnego wyrobu 
najprzedniejszą: Wodę koloóską (Eau de Co

logne double), flakon po 40 i 80 cent. 
(1263-9-12)

Zmiana M ała!
Skład Herbaty, Kawy, Cukru, 

Rumu, Win ifp. przenieśliśmy od 
Igo lipca b. r. z  .u l i c y  B r a c -  
h i ć j  n a  u l .  S .  . f a n a  p o d  
N r . 3 9 5 ,  dom Wgo Gebharda 
wpros t klasztoru. (1690 2-10)
Wartalski & Wiśniewski

Paryskie Maszynki elektryczne
«?© zaświecania

najnowszy wynalazek, 
za lekkiem naciśnięciem sprężyny zaświeca 
się w jednej chw li prędem elektrycznym 
lampka ligreinowa. Jedno razowe urządze
nie płynu elektrycznego, któren kilka cen
tów kosztuje, wystarcza pomimo częstego 

użycia na kilka miedęcy.
Główny skład w Aptece A .  S i e d l e c 

k i e g o  w K r a k o w i e .  (1618 3-5^

M L E K O  A N T £ P H £ U Q U e '  
czyste albo z wodą spędza 

PIEGI, OP ALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

C Y v  O P1ERZCH ŁOŚ0
PRYSZCZE

Z!'M
twarzy czvste '

W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p. 
Redyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. (917-10-)

r

W Czerniowcach w apt. p. Gelichowskiego. (123-60-)

Pan Fryderyk Koitbcharach, aptekarz 
.i :hciej Pai, : rzyslać mi za przekazem poczto- 

* jfiu po jedn ! .wc« dpowiednich preparatów. 
Wzicwauia Pańskie bowie zajmują pierwsze miejsce 
pomiędzy wgzystkiemi istniejącemi środkami w cho- 

w łi \f-au i, gdvz żona moja z dniem każdym 
epiej się m a  odkąd używa Pańskie preparata.

Z uszanowaniem 
(1336-4-12) W E N Z E L  J U N G

G . 11 a n w Czechach 12 lutego 1876 r.
Dośtać można takie  w aptekach: we Lwowie u 

pp. J. B e i s e r a ,  J  P i e p e s a ,  P. M ik o la s c h a , 
I c k e r a .  — w BOCHNI u p. F r . R e is sa .— w BOC

Trwale parkiety dębowe
<1 skonały wyrób pewnego słynnego Towa 
r y a o a  fabrycznego posiadam w komisie 
p. eeisui w 30 rozmaitych formatach po ce 
n e od ełr. 10 ent 75 do złr. 24 za są 
ż‘ n kwadratowy, na miejscu w K r a k o w i e

Ma yoy Langrook,
na S t r a d o m i u  pod Nr. 14

(165 5-4 6) dom p. Golińskiej.

Medal Tow. nauk przemysł, w Paryżu. 
PRECZ ZE ŚIW IZNĄ t

f i L A N O G f i N E
WTI0B1A FARBA DO WŁOSÓW

P. D I C Q U M A R E  
CHEMIKA W PARYŻU I ROUES.
W jednej chwili zmienia siwe włosy 

na głowie I na brodzie na kolor na
turalny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz
niejszą od wszelkich preparatów tego 

_  rodzaju dotąd używanych.
 l w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyń-

skiego 1 W. Redzka, 1 u wmstkleh głów
nych fryryerów ^  I

Dra C m A R l iK .  ulica Vivienne, S(>, w Paryln,
Syrop ten leczy t o r o b l y ,  
l i i

SAIVG
nzMjr. w yrzuty  s j -  

flllstyeznr, e z y ż e l  
h ren<  (550-17-)

POMADA przeciw l l n z ą j o m  i w y r z u t o m .  
KĄPIELE MINERALNE przeciw s ł a b o ś c i o m  

n a a k ó r n y m .

P L U S  DE

CO PA H U

SYROP z CYTRYNIANU 
ZELAZA leczy g o n o r e -  
j e ,  w t j r a t y  n a s i e n i a  
i u p l a u y  b i s i e

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J  Trauczyńskiego i
1 rrr n .  J_L. n. (l.nminnrenoh 117 Qnflii>V yVIakUWtC “ aptvvn p. " asrauvoj  ̂ “

aptece p. W. Redyka — w Czeniiowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

liKOMURE DE CAMPHRE

D u  D o c t e u r  C L I N  
laureitdelafacultedem Edecineaparis

(PRIX MONTH YOU)

Kapsułki i P igułk i Dra GLIN z Bromku 
kamforowego używaję się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana
łów oddechowych, a szczególniej następują
cych : Astmie, Bezsenności, Bidu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. GLIN et C", ul. Radne, ilu
.Dostać można w znaczniejszych aptekach.^

(423-19 )

VICHY
Adminiitracya : w P a r y ż u ,  22, Boulevard 

Montmartre.
P A S T Y L K I  B O  T H A U H M A

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa
som i upośledzonemu trawieniu.

S O L U  V I C H Y  B O  K Ą P I E L I .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały się 

zn a k i:
Kontroli skarbowój francuskiej
Dostać można w K ra k o w ie  w aptece P. J. 

Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J . Wentzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i  W. Goldwassera. (551-4-)

Gsaonkami Drukarni „CZASU*.

jodaje nmiejszem do wiadomości publicznćj, że z dniem fijm i i w l e t n i l l  
1 8 7 7  r . będzie w Ogrodzie. Strzeleckim do wydzierżawienia:

Restauracja z pałacykiem i urządzaniem 
ogroduwem na lat trzy: 

zaś Ogród kwiatowy z oranżeryą, cieplarnią 
i mieszkaniem dla ogrodnika na lat sześć.

Bliższe wat unki są do przejrzenia u sekretarza Towarzystwa Wgo M a 
r y a n a  D w o r s k i e g o ,  Rynek gł. L 14, gdzie po dzień 1  S i e r p n ia  
r . b .  przyjmowane będą także oferty na te dzierżawy.

Prezes: Juliusz August John. 
(1602-3-3) Sekretarz: M aryan Dworski.

wybornej skuteczności w c h o r o b a c h  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  ż o ł ą d k a  i p e c h c -  
*’* *  m e e z o w e ą a  t _ szczególniej zalecany w połączeniu z mlekiem, cukrem lub winem, jako naj
przedniejszy n a p ó j  o ż y w c z y  o każdej porze dnia.

Rozsyłka jedynie w rryginalnych flaszkach przez właściciela
H e n r y k a  M a t t o n i ,  K a r l s b a d  (w C z e c h a c h )  

Do nabycia w każdym większym składzie wód mineralnych.

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„ S p ita  zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"
u l i c a  fil. J a n a  I tr .  3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swój kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tycb 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem N ied lU  od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem SaeŚĆ od sta rocznie. (1442-6-8)

Kraków dnia 26 Maja 1876 r.
Dyrektor: 

Józef Kiciński.
Kasyer: 

Nikodem Lenczewski.
Kontrolor: 

Ignacy Nowicki.

Ogłoszenie.
Komitet Krakowskiego Towarzystwa Strzeleckiego

GIESSHOBLER
NAJCZYSTSZY ALKALICZNY SZCZAWIK

(1089-7-12)

Pasy rnpturowe
bez sprężyny

pasy rupturoue według profesora R n v o t h a ,  7,wykłe pasy ruptnrowe rozmai
tej konstrukoyi, suspensorya, opaski na brzuch i pępęk, gorsety i przyrządy do 

trzymania się prosto, poprawne obwiązki przeciw

samogwałtowi i dobrowolnym upławom,
elastyczne angielskie pończochy przecim kurczom żył, umbrelki, opaBki na oczy, 
wkłady do łóżek, kółka na wypieki i odgnintki u nóg, lusterka do kąpieli, son
dy woskowe, katetery, szarpie, woreczki na lód, wstrzymywacze upławów, pęche
rze trąbki do usrów. przyrządy do wziewania, odciągacze pokarmowe dla kobiet, 
per aria czyli wieńce, respiratory, n s t r z y ł i a n k l  i t u s / . n n n ł r e  wszel
kiego rodzaju, poprawne f l n g z f e t  d o  k a r m i e n i a  d x l r e t ,  nocniki, t z  

i i  kaczki, flaszki do ogrzewania, francuzkie z a r z n t i i i  m ę z h l e  gumowe, 
wszelki utensylia z twardej i m;ękkiej gumy, inne przyrządy d o  p i e l ę g n o 
w a n i a  c h o r y  c h  i orfopedyczne machiny h u r t o w n i e  i e z ę i e l o w o  
poleca p o  D n J t » ń * z j  f l i  c e n a c h  (1530 3-6)

-------- ^

t f «  O d e l ę a ,
Fabrykant obwiązek (bandażów) w W iedniu

C f r a b e n  Hr .  2 9 .

ROB B0YVEAU LAPFECTEUR
J e s t t o  Syrop róśłinny czyszczący k re w  bez rtęci (merlcurr/uszu). Leczy odziedzi

czoną ostrość krwi, oczyszcza c ia ło  z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy
wych" liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. (122-22-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze- 
Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro- 

w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn.
szowie u p.

materyałów apteczn 
:e p. Golichow ‘

ikład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gervais.

zowskiego, . .
braci Marcińczyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha, — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego

olla Proszki Seidlickie.
Tylko praw-

m

m &

dziwę, Jf?.eli na każ-   '  aei e__________dćj etykiecie
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i mi ja  firma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli
czone są na omamienie.

C e n a  z a p l e e z ę t e w a n e g a  o r y c t n a l n e g o  p u d e ł h n  1 z t r .  w .  a .
P ra w d z iw e  u firm  o z n a c z o n y c h  x

ODKA FRANCUSKA I SÓL.
Najpewniej-ze lekarstwo d. mowe ua wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty 

ranom , jątrzącym się ranom , gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. <1. i t. d. W >  I l a . z U a c h  j. o p l e e m  u ż y c i a  8 0  e .  w .  m.

P ra w d z iw e  u firm  o z n a c z o n y c h  f-

flLEJ TRANOWY M. Krohn Co.U w B e r g e n  (w Norwegii).
Ze wszystkich w handlu znajoniących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni

czego użytku F l a u z k a  *  o p j w c m  u ż y c i a  I t o s z t u j e  1 m i *, u . w.
P r a w d z iw y  n firm  o z n a c z o n y c h

A . J f lo l l ,  Tuchlauben, nachst dera Bazar w W i e d n i u .
Mają na składzie: w KRAKOWIE (i) 1) F. Sawiczewski a p t,  ( i K .  Wiśniewski apt., 

(*x+) W. Redyk a p t, (x t*) M Jawornicki, (x + *) J. Jahn , (xf) A. Bażan apt. w BIAŁY 
(x+*l A. Reichert a r t . ,  ixf) E. Keler apt — w BRODACH ix f* ) E. Griinspan ap t., (xf*) 
M. Kulak apt., (xf) Ed. Liska apt., (xf) B. Witosławsk apt. — w DOBROMILU (xf*) N Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU <x*r J. Alexiewicz. (x*) L. Pobrzyniecki apt. — w GLINIA
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHU -ORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*> 
J . Rohm apt. — w LIMANOW’IE (xi A. Miiiler apt. — we LWOWIE (xf*) Jak. Beiser apt., 
(x+*) S. Rucker apt., xj-*) F. W. Królikowski, (x jj Stef Markiewicz — w LIPNIKU (xi E. So 
kalski apt. — w NOWYM SĄCZU (x+*, W. F lipek apt., (x*) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
TARGU (x+) C. Laur — w PRZEMYŚLU x f* ) F. Nalilig a p t, (+*) F. Geideczka — w RZE
SZOWIE (x+*) J. Schaiter i S p .— w SŁOTWINIE (x*) J Hodoly apt. — w STANISŁAWO
W IE (xf) A. Amirowicz apt. — w_TARNOPOLU (xf*) F. Jam rogew icz apt,, ix f* ) A. Morawetz
spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (x f* ł W. T. A. WiJlogórski, ( i f )  W.Miildner iSp., 
(xf) F. Leszczyński — w WADOWICACH (x j)  Ig. Brosig — w ZBARAŻU (i *
(xł ) Siissermann.

( i ł ) Ed. Kruh apt.,

Poszukuje się
nauczyciela,

któryby dwóch chłopczyków w przeciągu 
2ch lat przygotował do gimeazyum. Bliż
szych wiadomości powziąść można do 15 
lipca w pensyonacie Wgo Georgona w Kra
kowie, Plac F r a n c i s z k a ń s k i  Nr. 161.

g  (1725-3-3) ^

Miody człowiek
l i i e j s ly  w k o r e s p n m c ie n c y l  liami 
d l o w ć j  B le s M le c k ie j  i g M ilsk ieJ , 
niemniej w I m c l i a l t e r y l  p o d w ó j 
n e j  — znajdzie z a r a z  umieszczenie w 
A g e n c y i  dla R o l n i k ó w  N. !?*S- 
k u c b i e x o  w K r a k o w i e ,  Rynek 28.

(1692-2-3)

Żuiwiarkę i Kosiarkę
najnowszego systemu amerykań
skiego „ W 0 0 D A “, nabyć można 
za cenę 600 złr. w T arno
w ie  w Zarządzie hotelu Kra
kowskiego. ( 1 6 7 7 - ’-3) n

S&95

Knchenbi naftowe
najnowszej ko istrukryi, naczynia i knoty 
do tychże, w znacznym wyborze, poleca 
J. Łan ner, handel żelazny  
i nory m berski w K rak ow ie
ulica F l o r y a ń s k a  naprzeciw Hotelu 
Drezdeńskiego. (1693 2-6)

W  S K Ł A D Z I E  I A F T Y  
pod firmą Leon Parvi . & 

przy ul. Grodzkiej L. 97 naprzeciw
księgarni p. Otremby dawnićj Wildta ^
dostać można flK afty u m e r y  - 

' f  k a ń s k i e j  p c n s y l w a ó -  
w k l e j  (czerwonój) w najlepszym t o
gatunku, którą do wszystkich po- 
trzeb, tak maszynek do gotowania, 
jako i lamp, z wielką oszczędnością aF 
użyć można. Dlatego mam zaszczyt t o  
polecić tę Naftę Szan. Panom tak fifis 

-  miejscowym jako i zagranicznym.— 
Próbki na żądanie chętnie udzielam.

(K49-3-3) Ł. PurvS. W

LOKA!
składający się z 8 pokojów, z dwoma 
kuchniami, o trzech wchodach, do wy
najęcia na r e s t & u r a e y ę  lub k a 

w i a r n i ę .
W tymże domu są obszerne i suche

dw ie w ozow nie  na ekfad.
IJIica F r a n c i s z k a ń s k a  

H r .  1 6 6 .  (1688 2 3)

Ml F A Y A R  D & B L A Y N
« przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra 

«  nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d 
Skład centralny w Paryżu,  na ulicj 

^ 1 Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
She aptekach. (548-15-

W  WIEDNIU
Ringstrasse, Schottenring Nr. 3

HóteldeFrance
Pokoje począwszy od 80 c. wyżej, tanie pokoje na 
miesiące. — Dla rodzin pensyonat i zniżenie ceny. 

(1083-21-50)

mmmm W *
« 8 » » I » r Ss

k jsdnój chwili ustępują po nżycin Pigułek witi- 
łswr&lgijnych Dra Cronitr. Skład w P a r

Ogłoszenie.
Nr. 2700. (1684 3-3)

D y r e k c ja  galicyjsk iego  
T ow arzystw a K red y to w e
go Z iem skiego zawiadamia ni- 
niejszem, że na mocy dodatku do § 76 
statutu Towarzystwa —  przyjm o
w a ć  b ęd zie od d. 1 lipca  
1876 r. w  depozyt papiery  
w artościow e za opłatą przez Dy- 
rekcyę postanowić się mającą.

Bliższe szczegóły udziela Dyrektor 
kasy.

We Lwowie d. 23 czerwca 1876 r.
Za Dyrekcyę:

Prezes Krasicki.
Dyrektor Zajączkowski.

W Restauracji
Hotelu Krakowskiego

dostać można ( d i h i d t t n  po stałych ce
nach, począwszy od 80 cnt. do 1 złr. w. a., 
a w abonamencie miesięcznym jeszcze taniej. 
Obok tego potrawy do wyboru według karty 
po cenach zwyczajnych. — W i n a  wszel- 
kiego rodzaju w najlepszych gatunkach, — 
oraz piwa i inne trunki. (1619 6-6)

Poszukuje się bezzwłocznie

ekspedytora pocztowego
pod korzystnemi warunkami. Bliższa wiadomość pod 
fit F .  K .  poczta M s z a n a  d o ln a . (1722 2-2)

Healność
W K r z e s z o w ic a c h  pod L. 42, obej
mująca 15 morgów, do sprzedania lub 
wydzierżawienia zar^z. (1675-2-2)

Sklep w Rynku
z dwoma pokojami i piwnicami pod 
Nr. 16 Jest do w y n a j ę c i a  od
1 paźddermka. —  Wiadomość w apte 
ce „ p o d  K o r o n ą 1*. (1669-3-3)

Fabryka snkna
J. fl. Księcia

W SŁAWUCIE
podaje do powszechnćj wiadomości

żezaprowadziła skład 
§weich wyrobów

mianowicie:
kołder, pledów, sukna zw ykłe
go, sukna burkowego, szaraczku

w aptec*
p. Lev*sssńr, rns de la Monnaie, 23, — w rakowi: 
x aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku—w Brodaci 
a p. M. Knllaka, - we Lwowie w aptece p. Fiotrs
Mikolascha,— w V&rszawie w Składach nwteryałó 
aptecznych pp. Galletr - i Spicwss, — w Czerniow 
cach w aptece p. Golichowskiego. 127 53 l

od niepamiętnych czasów znane i słynne g o r ą c e  
a l k a n i c z i i f f s a l i a i c z n e  ź r ó d ła .  (21—40" R) 

gW "’’ L e c z e n i e  o d b y w a  s i ę  b e z  p r z e r  
w y  p o d c z a s  c a ł e g o  r o k u .

P o r a  l e t n i a  rozpoczyna się z dniem 
lym  Maj*.

P ie r w s z o r z ę d n e  m i e j s c e  l e c z n i c z e
ze wspaniabmi wedle najnowszych zasad -/budowa 
nemi u r z ą d z e n ia m i  kąpielowemu — O nok m i 
n e r a ln y c h  są także wszelkie rodzaje l e c z n i 
c z y c h  kąoieli. — Natrysk'. — ł ł j ę p i e l e  m u 
ł o w e  z obfitych pokładów nuiłu gór kru zcowych. 
W ł a s n e  z d r o j e  m i n e r a l n e  d o  p ic ia .

Wszelkie i n n e  w o d y  m i n e r a l n e  przez za
rząd m ej»ki w najświeższem napełnieniu. — Zę 
tyca. — Kozie mleko. IŁ sęp że le  o d z n a c z a 
j ą c e  s i ę  n i e z r ó w n a n a  s h n t e c z n o ic ią  
przeciw gośćców4, reumatyzmowi, porażeniom, zoł- 
zowatym nabrzmieniom iowrzoduieniom,newralgiom 
i rozpoczynającym się cierpieniom szpiku pacierzo
wego, s z c z e g ó l n i e j  j e d n a k  b a r d z o  s k u 
t e c z n e  w następstwa h chorób powstałych z ran 
od broni siecznej i palnej, po złamaniach kości, w 
sztywnościach stawów i skrzyw eniacb. — I V s p a  
■ iin fe  i z u p e ł n i e  o c h r o n io n e  p o ł o ż e n i e  
w obszernej całkiem od gór okolonej dolin e. — Ła
godny, jednostajny klimat. — Pyszne zakłady ogro
dowe i parkowe. — Rozciągające się na kilka mil 
przechadzki prze/ wysokopienny las górski.

Koncerta miejskiej orkiestry kąpielowej. — Ze 
brania. — T e a t r  z  p r z e d s t a w i e n ia m i  0 |ie> 
r y  i t d .  podczas całego roku. — Salon leczniczy. — 
Czytelna. — Kościoły i domy modlitwy kilku wy
znań. — Dwa dworce kolejowe — Wi-lkio hotel 

O d o N ta te c z u e  p o m i e s z c z e n i e  n u
w s z e l k i e  w y m o g i  postarano t-ię przez wspa 
niałe mieszkania w łazienkach i liczne mieszkania
w prywatnych dom?cli. i7I8-6 6)

W  r o k u  1 8 7 5  p r z y b y ło  d o  T e p l i t z  
S c h t t n a u  8 5 , 9 8 1  o s ó b

Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej

Urząd p in y  miasta Cieplic.

i kortów

Wgo Henryka Schwarza
w Mrakonie.

Ceny stałe fabryczne. (1449-10-) 
Właśnie otrzymał fskŁd pierwsze 

!ransporta:
kołder, pledów, snkna 

kurkowego i § u k n a  
z wyk tego.

przy rogu ulicy Różamiój i 6. Rocha 
pod L. 420, jest pod korzystnemi wa
runkami do sprzedania. —  Bliższa wia
domość przy ulicy Mi ko ł a j s k i ć j  pod 
L. 438 w sklepie. (1643 5-6)

Do sprzedania:

dynkami i włv?iią uro pi racją  
0BOł)

ł
w

Kamienica 2-piętrowa

W  i DĆ prẑ  górniej szosie, odległa od 
Yt I tż ij  Krakowa 5V2iml od miasta Wa

dowice 1 milę; mająca przeszło 400 mor
gów powierzchni, z budynkami murowane- 
mi w najlepszym stanie, demem mieszkal
nym, prepinacyą i zupełnie czystą hipoteką;
Fnl wti r w e k   ̂obre:)ie gmiiiy miej-X; U l  W f i l  L / jL K  skiej Wadowice, bli
sko 60 morgów powierzchni, z dobremi bu-

Bliższych szczegółów udzieli na żądanie
Ztrząd dóbr Kfilwaryjskicb, Wielkie Drogi 
poczt; Brzeźnico. (1724-2-3)

a d a c % k ę
(epilepsję) l e c z y  listownie specjalny, 
l e k a r z  B r .  B i l l  Iweta, Neustadt, W 
D r e ź n i e  (Saksonia). — Przelało 
8ooo ihniecznie wyleczo
n y c h .  (1349-34-104)

F. ftK R K R E U T E R
w W i e d n i u ,  H e r n a i s ,  H a u p G t r a m i e  

* r .  1 1 S ,  przy kolei konnój.
Sikawki ogro-
dowe i ogniowe 
z klapą o kuli, 
węże , uzbrojenia 
dla straży egnio- 
wej, s t u d n i e  do 

c z e r p a n i a  z 
każdćj głębokości 
j wodociągów, bu
do wlanei m  t i  .y-.wr-Yssto -1 d  ~ górnic, i gnoiow

*-*•• “tSCSP" p, '  4WKSSsks- - o r * -  Pompy do piwa i 
wina, oliwy i okowity itp. 

Illustrowane cenniki darmo. (1335-6-12

Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  Łakoc i ńs ki .


